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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi <odziennie o godzinie 5 po południu 

« wyjątkiem dni poświąteeznyeh..
Numer jojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 10. -•  Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Soko łow skiego, Pasaż  Kaus- 
«anna !, 9. — Listy należy frankować.

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył nnjmiłościwiej wydać następujące N aj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany baronie B u r i a n !
Uwalniam  genera ła  piechoty M aryana 

barona V a r e 3 V a r e ś a n i n a ,  inspektora 
armii i szefa Rządu krajowego dla Bośnii i 
Hercegowiny, na jego prośbę z tego stano­
wiska.

M ianuję genera ła-zbro jm istrza  Oskara 
P o t i o r k a  inspektorem  armii w Sarajewie 
i szefem Rządu krajowego dla Bośnii i H er­
cegowiny.

Godollo, dnia 10 m aja 1911.
Franciszek Józef, w. r.

B u r i a n w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
maja b. r., najm iłościwiej zatwierdzić wybór 
A ntoniego H a n  u sz a , notaryusza w Bochni 
na prezesa, a Adam a R u e b e n b a u e r a ,  by­
łego posła do Rady państw a w Bochni, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bochni.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państw a, Rudolfa V o- 
g l a  z Tarnopola do Lwowa i zam ianował

sędziego, dr. Zygm unta H o ł o b u t a  w Ko- 
marnie, zastępcą prokuratora Państw a w T ar­
nopolu.

P. M inister handlu zam ianował starsze 
go zarzadeę pocztowego, Jan a  K o z u b a  w 
Drohobyczu, dyrektorem  urzędu pocztowego 
we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
n iósł kancelistę Jana  R y b c z a k a  z L im a­
nowej do Ropczyc, oraz zam ianował kanceli­
stami przywódcę posterunku żandarm eryi, 
tyt. w achm istrza Jan a  L a m  p e r  a dla L im a­
nowej i podoficera rachunkowego I. klasy BO 
p. arm at polnych Jan a  E l  lm  e s  a dla Tu­
chowa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i te le­
grafów zam ianował praktykantam i pocztowy­
mi ukończonych uczniów gim nazyalnych, 
względnie realnych: Romana K o r w a e k i e -  
g o  we Lwowie, Seliga L u b l i n e r a  w Hu- 
siatynie, Józefa Adama 2-ga im. S y d i a h ę  
w Podw-ołoczyskacb, M arcina S z y b o w s k i e -  
g o  we Lwowie, Zygm unta A lfreda 2-ga im. 
F i n t o w s k i e g o  w Jarosław iu, Konrada 
R o b a c z o w s k i e g o  w Tarnowie, W łodzi­
m ierza P r u s z y ń s k i e g o  w Nowym Sączu, 
Stanisław a M a k a r s k i e g o  w Sanoku, Jó ­
zefa K a w e c k i e g o  w7e Lwowie, Franciszka 
J a e s c h k e g o  w Brodach, S tanisław a S z e  1- 
c a  w Krośnie, Józefa T o  t  o s i  a w Krako­
wie, S tanisław a T a b i s z a ,  Jan a  K i e ł b a ­

sę , Aloizego K r ó l a ,  Juliusza B e c k e r a ,  
Eugeniusza R u d n i c k i e g o  i Zygm unta M u- 
c h ę  we Lwowie, Adolfa M arka 2-ga im. 
B l e m e r a  w Tarnopolu, oraz ofieyantów po­
cztowych Józefa P l ą d e r a  w Krakowie i 
S tanisław a G e r h a r d t a  we Lwowie.

Rządowo upoważniony przez władzę 
górniczą inżynier górniczy W iktor S t r z e -  
m e s k i  z siedzibą w Brzeszczach, złożył 4 
m aja 1911 przepisaną przysięgę i je s t od te­
go dnia upoważniony do wykonywania tego 
uprawnienia.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 17 maja.

Kongres ras.
W Londynie zbiera się po raz pierwszy 

kongres, który w ytknął sobie śm iałe zadanie 
prostow ania ścieżek pokoju przez zabiegi o- 
koło utw ierdzenia zgody pomiędzy wszyst- 
kiemi rasam i ludzkiemi. P rogram  więc akcyi 
przez kongres projektowanej, opasuje całą 
kulę ziem ską; do najdalszych zakątków świata 
ma się iść z pochodnią m iłości w ręku i 
głosić to samo, co Ew angelia przed tylu już 
wiekami ujęła w przepow iednię o jednym  
pasterzu i jednej owczarni.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 ha!., za wiersz lub ,)ego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmamia I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenn*.

Pessym ista wzruszy zapewne ramionami" 
słysząc tego rodzaju naw oływ ania; optymi­
sta narazi się na gorżki zawód, tusząc so­
bie, że wystarczy zwołanie kongresu, by 
zbawcza idea przyoblokła się w ciało rzeczy­
wistości.

Ani jeden zaś, ani drugi nie mają słu­
szności. Szlachetny rozmach nawet w ta­
kim razie, gdy z góry trzeba sobie powie­
dzieć, iż pozostanie bezwocnym, jest zawsze 
dodatnią wartością w rozwoju kulturalnym . 
Taka gim nastyka szlachetnych impulsów daje 
ludzkości siłę  m oralne, niezbędnie potrzebną 
dla spełnienia m isyi wyznaczonej człowie­
kowi.

Nie ćwicząc instynktów  ku dobru skie­
rowanych, ludzkość popadłaby w zdziczenie, 
bo przewagę wzięłaby wtedy owa d w a  ne- 
cessitas, z którą łam ać jej się każe przezna­
czenie, a która zna tylko jedno prawo: nieu­
błaganej walki o byt — i jedną drogę do 
osiągnięcia celu, tem prawem w skazanego: 
nienawiść.

Upłynęło dwadzieścia wieków od czasu 
proklam owania religii miłości, a nie zdołała 
ona wytępić pogaństw a w historyi. M ajestat 
Krzyża rozpostartego ponad światem nie 
ustrzegł go od morderczych wojen, od bez- 
litośnego tępienia całych ludów — ilekroć 
zażądała tego ra c ja  stanu, która nie jest 
niczern innern, jsk  tylko przyobleczoną w 
mniej lub więcej kulturalne form y ideą siły 
przed prawem. A jednak wśród szczęku o- 
ręża, z oparów krwi przelewanej strum ienia­
mi dążność ku wzniesieniu historyi na pie­
destał zasad chrześciańskich, przebłyskiwała 
nieustannie i coraz jaśniej, coraz dobitniej 
przem awia do nas.

Zdarza się nieraz słyszeć, że postęp no­
woczesny jest tylko powierzchowny, że tylko

L iS T T  Z E J S C H O B O .

JEROZOLIMA PODZIEMNA.

(Zdobycze A n g l i k ó w  na g ó r z e  Syon. — Dla­
czego niema pamiątek z czasów biblijnych? — 
Fałszerze. — Szapira & Com, „Poteries de 
Moab“. — Papyrus jerozolimski. — Clermont 
Ganneau. — Oficerowie angielscy w Jerozoli 
mie. Kapitan Parker i Mc. Duff. — Legendy 
o ekspedycyi angielskiej. — Właściwy jej cel. — 
Tajemnicze tunele w górze Syon. — Znowu 
Clermont - Ganneau. — Wyścigi podziemne. — 
Zwycięstwo Anglików. — Poszukiwania pod 
„ w i s z ą c ą  s k a ł ą “ . — Noc z 17 na 18 kwie­
tnia. — Co mogli odkryć Anglicy? — Orga- 
nizac.ya ekspedycyi. — Syndykat londyński. — 

Czekajmy).

Dzienniki donoszą, że grono przedsię­
biorczych Anglików odkryło na górze Syoń- 
skiej skarb dawnej świątyni. W ieść ta zwraca 
uwagę powszechną na miejsce dotychczas za­
niedbyw ane a, stanowiące najciekawszy może 
punkt na kuli ziemskiej - na podziemia Je ro ­
zolimy.

Archeologowie stw ierdzają zwykle z ża­
lem, że nie zachowały się żadne niemal po­
mniki, am o umonty z czasów biblijnych. 
Lecz czyz starano się <, wydobycie ich ?  Gzy 
wbito łopatę na właściwem m iejscu? Od­
kryto już sŁare pogańskie ołtarze w różnych 
częściach Palestyny. Tylko o sercu Palestyny 
o Jerozolimie snać zapomniano.

Z dziwnej tej indolencji archeologów
skorzystali sprytni P ^ ^ r c h e o lo g o w ie .  -  
W Jerozolim ie osiedlił się człowiek, którego 
zaliczyć można do n aj zręczniej szych fałszerzy 
XIX. stulecia, n ie jak iS zap ira  Wraz z zaufa­
nymi przyjaciółmi sfabrykow ał nasamprzód

o . p » “ ri8s t i S " i  “ Vglinianp które cesarz Wilhe m I. nabył j 
ustaw ił w zamku swym berlińskim . „Sukces” 
archeologów berlińskich spraw ił noce bez­

senne francuskim  ich kolegom. Jeden z nich, 
najbystrzejszy może, a w każdym razie naj­
bardziej zazdrosny, C lerm ont -G anneau, zdo­
ła ł wreszcie dowieść, że naczynia moabickie 
są im itaeyą. U lubione „poteries” cesarza 
W ilhelm a znikły nagle.

Mimoto Szapira & Comp. nie ustąpili 
z placu. W ielki odkrywca wydobył po n ieja­
kim czasie „autentyczny" papyrus, zawiera­
jący  fragm ent biblii. Tym razem ostrożnie 
om inął Berlin, przypuszczając nie bez racyi, 
że i w Londynie znaleźć można łatw ow ier­
nych. B ritish  Museum uwierzyło w papyrus 
Szapiry i w łaśnie wręczyć mu miało czek na 
100.000 funtów, gdy z nienacka zjawił się 
tam archeolog francuski, cierpiący znowu na 
bezsenność. P rośb ie  C lerm ont-G anneau, by 
wolno mu było zbadać papyrus, powagi an­
gielskie wprost odmówiły, obawiając się zło­
śliwości jego. Nie mogły jednak  zapobiedz 
temu, że uczony francuski przyjrzał się pa- 
pyrusowi zam kniętem u w w itrynie. Inspekcya 
ta  w ystarczyła nielitościw em u burzycielowi 
iluzyj archeologicznych, by dowieść, że i pa 
pyrus był im itaeyą.

Szapira, srodze zawiedziony w upra 
wnionych swych oczekiwaniach, zastrzelił się 
w hotelu brukselskim . C lerm ont-G anneau  
zaś od onego czasu został postrachem  orien- 
tologów. Spotkam y się z nim  niebawem  
znowu w chw ili krytycznej.

Powróćmy jednak  do Anglików.
Kiedym w ciągu podróży mej zwiedzał 

Jerozolim ę, pokazano mi głęboki otwór na 
stoku góry Syońskiej. Było to miejsce, gdzie 
Anglicy rozpoczęli w ykopyw ania: ponad do­
liną Jozafat, naprzeciw  grobowca Absalona. 
W Jerozolim ie opowiadano sobie wówczas 
zabawne historyjk i o angielskich poszukiwa­
czach skarbów. Był między nim i niejaki ka­
pitan P ark er — człowiek o sile herkulicznej — 
kapitan Robin, Mc. Duff i rar. W ilson. Żaden 
z nich nie był archeologiem. Za to przyw ie­
źli z sobą błazna, którego zadaniem  było 
skracać im  czas, poświęcony wyczekiwaniu.

Naukowe ich wyekwipowanie składało 
się z sześćdziesięciu skrzyń w hisky i n ie ­
mniej imponującej bateryi szampańskiego, ma 
się rozumieć, że extra-dry. Uczonym 0 0 . Do­
m inikanom  wyekwipowanie to wydawało się 
niew ystarczającem . Cała ekspedycya spraw iała

wrażenie nieco zbyt wesołe. Anglicy najęli 
dom gdzieś daleko za bram ą Stefana i spę­
dzali tam  wieczory w sposób raczej hałaśliwy.

Opowiadano sobie, że kopią nie tyle dla 
celów naukowych, ile z spleenu — skutkiem 
zakładu. Jeden  z nich  — twierdzono — jest 
człowiekiem niezm iernie bogatym i pragnie 
dowieść, że życie na Wschodzie, naw et po­
łączone z wy kopy waniami, je s t tańsze niż w 
Londynie. Podobnie przed kilku laty w ybrał 
się był do A fryki centralnej — dla oszczę­
dności. W prawdzie towarzyszyło mu w po 
dróży pięciuset murzynów, lecz obliczył się, 
że m urzyni kosztują mniej, niż pięciuset przy­
jació ł w Londynie.

W ykopywania nad doliną Jozafat w ka­
żdym razie nie były zbyt ekonomiczne. Mu­
siano nietylko płacić robotnikom , lecz też 
utrzym ywać komisarzy rządowych. Władze 
tureckie zezwoliły były na prace te pod dwo­
m a w aru n k am i: wszelkie wykopaliska winny 
być odwiezione do Konstantynopola; dwom 
komisarzom rządowym płacić się ma po sto 
funtów miesięcznie.

Komisarze i robotnicy łożyli tedy sta 
rania, by uprzyjem nić A nglikom  wykopywa­
nia jak  najbardziej i w ten  sposób przedłu­
żyć prace. N iestety ziemia zgoła nic wydać 
nie chciała. W reszcie pewien robotnik arab­
ski, obawiając się, że straci zajęcie, w padł na 
spry tny  pomysł. Zakopał w piasku jedną ze 
starożytnych monet, k tórych pełno w Je ro ­
zolimie, i wydobył ją  następnie ku wielkie­
mu tryum fow i Anglików. Rzeźbioną płytę, 
rzekomo starożytną, k tórą w podobny sposób 
chciano „wykopać”, rozpoznał pewien Domini­
kanin jako fabrykat syndykatu fałszerzy arab­
skich.

Lecz zapytajm y na seryo: do czego 
zmierzali oficerowie angielscy na górze Syon? 
Mimo wesołego ich życia, przypisać im mo­
żna było zam iary poważne. Najsławniejsi ge­
nerałow ie angielscy, nie będąc archeologami, 
zdobyli sobie zasługi na tem polu. Lord Ki- 
tchener, będąc młodym oficerem, kierował 
podobnem i pracam i w Palestynie, generało­
wie Gordon i W ilson również.

W Jerozolim ie tw ierdzili jedni, że A n­
glicy poszukują grobów królewskich, drudzy, 
że idzie im  o skarb świątyni. N ie podlega

wątpliwości, że groby królów znajdowały się 
w tej okolicy, będącej jednym  wielkim cmen­
tarzem . I  pewnem też jest, że w pobliżu 
miejsca, rozkopanego przez Anglików, znaj­
duje się coś tajemniczego. Napotyka się tam 
kanał wykuty w skale, a łączący staw Si- 
loa z doliną Jozafat. K anał ten ciągnie się 
w prosfej linii; tylko na jednem miejscu 
tworzy łuk. Okrąża on snaó miejsce zawie­
rające jakoweś świętości. Ludzie obeznani z 
topografią biblijną zgodnie twierdzili, że A n­
glicy na właściwym są tropie. Kwestya w 
tem tylko polegała, czy potrafią skorzystać z 
tropu.

Pytanie to do tego stopnia zaniepokoiło 
pewnego archeologa paryskiego, że znów za­
czął spędzać noce bezsenne. Pewnego dnia 
Clerm ont-Ganneau zjawił się w dolinie Jo ­
zafat, dowiódł jak na dłoni, że Anglicy do 
właściwego miejsca z otworu swego dotrzeć 
nie mogą i odkrył lepszą drogę. Udało mu 
się zainteresować dla projektu swego barona 
Edm unda Rotschilda i niebawem rozpoczął 
wykopywania z innego punktu wyjścia, obie­
cując, że dotrze do samego wnętrza zagadko­
wych tunelów.

Doszło do wyścigów podziemnych. A n­
glikom ani się śniło, dać za wygranę, Twier­
dzono, że mają zamiar kopać dalej, poniżej 
kanału wykutego przez Clermont Ganneau. 
Ten znów ponoś otoczył drogę swą minami, 
by uniemożliwić wszelkie zbliżenie się A n­
glików.

Trudno stwierdzić, dokąd posunął się 
archeolog francuski.

Tymczasem gruchnęła wieść, że A ngli­
cy, znużeni bezowocneini próbam i, wpadli na 
pomysł równie prosty i genialny, jak  jajo 
Kolumba. W istocie, coz naturalniejszego, niż 
myśl dostania się do tajem niczych tunelów 
z góry, wychodząc z miejsca, gdzie bezsprze­
cznie s ta ł o łtarz?  Je s t to t. zw. „wisząca 
skała , b iy ła  o 17 m. długości, unosząca sie 
w powietrzu nad jaskinią. Nad tą bryłą, któ- 
ią  m ahom etanie uważają za największą świę­
tość obok Kaaby, zbudowano t. zw. meczet 
Omara, którego właściwa nazwa je s t „Kubbet- 
es-Sachra“, „Tum skalny".

W jaskini poniżej bryły pokazano mi 
na podłodze okrągłą płytę, wydającą przy
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mózg ludzki w ysubtelnił swe zwoje, ale ser­
ce pozostało na tym  samym stopniu co przed 
wiekami, że postęp objawił się w olbrzymim 
rozkwicie wiedzy i techniki, pozostawia je ­
dnak odłogiem bodaj czy nie ważniejszą je 
szcze dziedzinę ewolucyi m oralnej. Na to je ­
dnak znowuż pisać się trudno. Tryumfy wie­
dzy i wynalazczości nie mogły pozostać bez 
wpływu na w ew nętrzną także istotę człowie­
ka. W iedza nietylko oddaliła go od przesą­
dów ; ona ukazała prawa ładu i harm onii, 
jakich brak społeczeństwu ludzkiemu, a tem 
samem wzbudziła tęsknotę do owych dóbr 
wysokich, wstrzymujących siły bezwiednej 
przyrody w równowadze, obcych zaś dotąd 
istocie ludzkiej, jako jednostce i jako wiel­
kiemu zbiorowisku. A duch wynalazczy n ie ­
mniej zasłużył się około podniesienia ducho­
wej wartości człowieka. Z n iósłjm  przestrzeń; 
zbliżył najdalszych ku sobie; umożliwił i udo­
skonalił współżycie ludów do stopnia o jakim  
jeszcze przed wiekiem n ik t byłby nie marzył. 
Że zaś to zbliżenie, to coraz lepsze pozna­
wanie się prócz praktycznych korzyści, przy­
niosło nam jeszcze inne, nierów nie wyższe; 
że pod ich w łaśnie wpływem coraz głębsze 
zapuszcza korzenie świadomość, iż człowiek 
bez względu na strefę, w której żyje, nawet 
na stopień rozwoju intelektualnego, posiada 
wszędzie zdolność wchłonięcia w siebie świa­
t ła  i prom ieniow ania gó potem na zewnątrz, — 
tego w łaśnie dowodzi między innym i kon­
gres ras, zwołany do Londynu.

Brak perspektyw y czasu nie dozwala 
nam należycie ocenić niesłychanej bujności 
epoki, w której żyjemy. Przyszły dopiero h i­
storyk, przyszłe pokolenia będą mogły na­
sycać oczy całą barwnością tego obrazu. Cieni 
nie brak w nim  oczywiście i to bardzo in ­
tensyw nych; ale już one same świadczą o 
wielkiej sile jasności, która padła na  nasze 
czasy. Bzuca zaś owe blaski przedewszyst- 
kiem pochodnia wielkiej idei pokoju i pokoju 
w duszy ludzkiej, w życiu jednostki, społe­
czeństw, narodów, — w życiu całego tego 
m row iska ludzkiego, które rozsypało się po 
globie ziemskim.

Konstytucja alzacko-lotaryngska,

Szkuta osiadła znowu na m ieliźnie — 
szkuta konstytucyi alzacko-lotaryngskiej.

Po raz czwarty spotyka ją  ten los nie- 
pocieszny. Trudno żądać więcej. K anclerz je ­
dnakże — jak  dobrze poinform owani tw ier­
dzą — nie traci nadziei. Co praw da, nie-

uderzeniu pusty dźwięk. Dozorcy twierdzili 
stanowczo, że jestto  wejście do tunelu, wio­
dącego do w nętrza góry. Tę to płytę usunę­
li Anglicy w nocy z 17 na 18 kw ietnia, kie­
dy przekupiwszy urzędników, weszli do pod­
ziemi dawnej świątyni.

Tradycya żydowska tw ierdzi, że w cza­
sie zburzenia Jerozolim y Jerem iasz ukrył 
arkę przym ierza w ziemi poniżej św iątyni, i 
że tablice Mojżesza pozostać tam  muszą, aż 
do przyjścia Messyasza. W kołach h istory­
ków rozpowszechnione je s t m niem anie, że 
arka przym ierza w samej rzeczy n ie  zginęła.

Czy A nglicy odnaleźli ją  obecnie? Czy 
wydobyli też z w nętrza świętej góry koszto­
wne insygnia W ielkiego Kapłana, W eim i 
Tumim, miecz i pierścień Salomona, świecz­
nik  siedm ioram ienny, złote naczynia n apeł­
nione kosztownymi kamieniami, a przede- 
wszystkiem archiwum  świątyni, zawierające 
nieocenione dokum enty?

Cokolwiek znaleziono, sam fakt, że wy­
dobyto z ziemi i to na tem miejscu jakieś 
pam iątki z czasów biblijnych, jest niezm ier­
nie zajmującym. A to tembardziej, że n ie je s t 
to przypadkiem, lecz owocem usiłowań sy­
stem atycznych. Miałem sposobność nawiąza­
nia bliższych stosunków z inicyatoram i całej 
akcyi w Londynie. Mogę dziś stwierdzić, że 
nieszło o zakład, lecz o plan naukowo przy­
gotowany, mający też stronę aferową. Eks- 
pedycyę zorganizował syndykat an g ie lsk i; 
kosztowała ona przeszło 20.000 funtów. Myśl 
wyszła od pewnego uczonego szwedzkiego 
hebraisty  w Sweaborg, który odkrył klucz 
kabalistyczny w księdze proroka Hezekiela i 
drugiej księdze Mojżesza. Za pomocą tego 
klucza zdeszyfrowrał ukrytą w tych księgach 
opowieść o miejscu, w którem  zakopany jest 
skarb świątyni.

Syndykat londyński twierdzi stanowczo, 
że znaleziono coś ważnego, że zdjęto już fo­
tografie z odkrytych przedmiotów i że idzie 
teraz o to tylko, by przedmioty te  mimo 
czujności władz tureckich przewieść do Anglii.

Za parę tygodni wtajemniczeni, którzy 
milczeć muszą, aż do chwili przybycia w y­
kopalisk do Londynu, przemówią. Obecnie 
jeszcze angielski statek wojenny strzeże je ­
dnej z najciekawszych tajem nic, jak ie  wy­
darto z łona ziemi.

Stwosz.

wielu naliczyć można podzielających tę jego 
w iarę w pomyślniejszą przyszłość.

To ztąd pochodzi, natrząsają się prze­
ciwnicy, że kanclerz pragnąc utrzym ać się 
ponad stronnictw am i, odpiera wszelką myśl 
o rządzie parlam entarnym . Ostatecznie więc 
każde stronnictwo daje mu kosza i kanclerz 
pozostaje samotny, jak  prorok bez słuchaczy. 
W  ogólności jest p. Bethm ann-Hollweg kan­
clerzem czarno-błękitnego bloku, nadającego 
ton całej polityce. W szczególności wszakże 
pozwala on sobie wymykać się to w lewo, 
to w prawo. W skład program u jego w kra­
cza wiele spraw, które chciałby załatw ić przy 
pomocy konserwatystów, a w danym razie i 
przeciwko nim  także. Tak w łaśnie rzecz m iała 
się z konstytucyą alzaeko-lotaryngską. Chciał­
by posunąć się więcej w prawo — to grozi 
mu u tratą  faworu wśród postępowców. Cen­
trum  zaś nie okazuje najmniejszej chęci do 
przym ierza z postępowcami dla tej jednej tylko 
sprawy.

W poniedziałek z trudem  skleił się kom­
promis; już we wtorek zachwiał się on, a we 
środę trzeba go było łatać na nowo po to 
jednak tylko, by przekonać się. że już w 
czwartek rozlazła się ta łatan ina. Narodowi 
liberałow ie i w olno-konserwatywni wstaw ili 
paragraf, bardzo dla n ich  ważny, a m iano­
wicie orzekający, że język niem iecki obowią­
zywać ma u władz i korporacyj jako urzędo­
wy, a w szkołach jako wykładowy. Dopu­
szczalne miały być tylko pewne wyjątki w7 
okolicach, w których ludność używa języka 
francuskiego. Centrum częściowo tylko przy­
chyliło się do tego paragrafu i przy general- 
nem  głosowaniu całe przedłożenie runęło.

P arag raf językowy niem a ostatecznie 
rozstrzygającej doniosłości. Po nowych roko­
w aniach będzie można opłynąć tę rafę. Ale 
nie brak szkopułów gdzieindziej także. Poro­
zumienie co do składu pierwszej Izby skle­
cone zostało tylko od biedy. Byle drobnostka 
może je  rozchwiać. W ogóle spraw a pierwszej 
Izby rozbudziła mnóstwo drażliwości.

Dalsza trudność w yłania się w zakresie 
praw a wyborczego. Odnośne przedłożenie wy­
łączone zostało z kompleksu konstytucyi i 
czeka tylko na jeszcze jedno czytanie w ko- 
misyi. Owóż czy to czytanie w komisyi zo­
stanie przeprowadzone, następnie zaś nastąpi 
jeszcze nowe, p iąte z rzędu, czy też na  ple­
num  wyłoni się coś nowego, dotąd nie wia­
domo. Spodziewają się, że kanclerz w tej 
spraw ie złoży cesarzowi odpowiednie raporta, 
jeśli dotąd n ie  uczynił tego jeszcze.

W każdym razie niewiadomo, czy p. 
B ethm ann - Hollweg próbować będzie szczę­
ścia co do konstytucyi alzacko-lotaryngskiej
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IV.
(Ciąg dalszy).

— Może chce ciebie skompromitować..., 
powiedzieć, że jesteś ojcem jej dziecka i zmu­
sić ciebie, żebyś je  uznał....

— Gdybym to w iedział na pewne — 
m ruknął M irandę, marszcząc brwi — zapro­
wadziłbym je  dziś jeszcze do kom isarza po- 
licyi i tam zostawił.

— Byłoby to bardzo źle! — zawołała 
Marya z głębokiem  przekonaniem . — Raczej 
ja  go z sobą zabiorę. Mam łóżeczko, gdzie 
mogę go położyć, biednego cherubinka. Ach! 
ta  Wera, ze swoimi w ym ysłam i!... gdyby 
się jej słuchało, wszędzie by się widziało 
same spiski i tajemnice, jak  w jej ojczyźnie. 
Patrzcie, jak on smacznie sobie ś p i !

Tym razem rzeczywiście, dziecko spa­
ło tak głębokim snem , że zsuwało się 
zwolna z krzesła i byłoby upadło, gdyby Mi­
randę go nie ujął i zaniósł na otomankę, 
k tó ra  sta ła  w pokoju.

Rozmowa weszła na inne tory, o tyle 
drażliwe, że M irandę zaczynało to irytow ać 
i praw ie sobie wyrzucał, iż przyprowadził 
zgubione dziecko na obiad w tow arzystw ie 
dwóch panien, tak mało zasługujących na 
szacunek.

— Jeżeli znajdę jego matkę, m yślał, a 
on jej opowie, że zaprowadziłem go do Foyot 
z pannam i bywającemi w Closerie des Lilas, 
nie św ietną opinię będzie m iała o m nie!

Zaczęto mówić o pojedynku i M irandę 
spostrzegł, że wywyższył się o wiele w oczach 
Wery, od kiedy się dowiedziała, że tak zrę­
cznie w ypraw ił człowieka na tam ten świat. 
Ta Moskiewka o niczetn nie m arzyła tylko 
o mordach i zniszczeniu.

Marya, mniej dzika, ale ciekawa, chcia­
ła  poznać szczegóły dram atu, w którym Jan  
g ra ł głów ną rolę i tyle pytań mu zadawała, 
że w końcu przestał odpowiadać i p ragnął 
co prędzej zakończyć to posiedzenie.

Byli już przy lik ierach i W era, która 
nie mogła długo usiedzieć na miejscu, pali­
ła  grube papierosy, stojąc w oknie, gdy tym-

z tym  jeszcze parlam entem , czy też próby 
dalsze odłoży na przyszłość w prześwia leże­
niu, iż nowa Izba łatw iej da się nakłonić 
do załatw ienia sprawy po jego myśli. W sa­
mej Alzaeyi i Lotaryngii zdania co do wi­
doków są podzielone. Jedni więcej zaufania 
mają do nowej Izby, choć skład jej oczywi­
ście dokładnie przewidzieć się nie da. Inni 
sądzą, że także nowa Izba n ie  sviele więcej 
okaże ustępczości dla przedłożenia rządowe­
go, niż dzisiejsza. N ieprzejednani widzą w tem 
odwleczeniu konstytucyi wodę na swój młyn.

P. Bethm ann-H ollw eg wolałby oczywi­
ście z tym ważnym problemem załatwić się 
przed wyborami. Dałoby to jem u i rządowi 
pewną gloryę, która dla celów wyborczych 
dałaby się doskonale spożytkować.

Prasa rossyjsfca  o „ w l s l l i  l i i i ' .
Odpowiedź S tołypina na interpelacyę 

Dumy i rezolucya, przez tę ostatn ią powzięta, 
pomimo problem atycznych na przyszłość z niej 
skutków, pozostają nadal najaktualniejszym  
tem atem  chwili w prasie rossyjskiej.

Cała prasa przychylna rządowi, główny 
nacisk kładzie na jałow ość rozpraw i n ie­
zdolność parlam entu rossyjskiego do powa­
żnej działalności prawmdawczej, upatrując 
w tem przyczynę zupełnie upoważniającą 
rząd do kroku uczynionego i ten krok uspra­
wiedliwiającą.

Październikowcy, którzy w stosunku do 
konstytucyi nigdy czystego sum ienia nie mieli 
i nietęgą cieszyli się reputacyą w kołach 
szczerze konstytucyjnych, dziś zdradzili swoich 
dotychczasowych przyjaciół z obozu nacyona- 
listycznego, potępiając politykę prem iera i 
składając mu wcale niedwuznaczne votum 
nieufności. To też ta  sam a prasa, to. samo 
Now. Wrem., które niedawno jeszcze partyę 
17 października czule kokietowało, dziś roz­
goryczenie swe przeciwko niej zwraca, zarzu­
cając jej — i nie bez słuszności zapewne — 
że kierownicy nawy październikowej zwrócili 
w ostatniej chwili ster ku lewej stronie, 
oczekując w niedalekiej przyszłości większego 
napływu pasażerów, w większości^ swej za­
mieszkałych na lewym brzegu rzeki, ryjącej 
łożysko dla przyszłości kraju,

Ale, poza ogólnym beznadziejnym  ko­
lorytem do czynu niezdatnej Dumy, oprócz 
zdradzieckich październikowców, są i inni, 
zdaniem Noto. Wr., winowajcy w D u m ie : 
poseł Makłakow i... Puriszkiewiez. „Puriszkie-

czasem czuła M arya w patryw ała się w ma­
łego Rocha, śpiącego snem niewinności.

— Byłam tego pew na! — zawołała na­
gle Bossyanka — szpicel nas śledził.

— Och! ty, — rzekł M irandę — wszę­
dzie widzisz samych szpiclów.

— Widzę ich tam, gdzie są. Chodźcie 
tutaj, niech go wam pokażę.

Jan  tylko pow stał z miejsca, zbliżył się 
do okna i zobaczył po drugiej stronie ulicy 
Tournon, na rogu ulicy V augirard człowieka, 
który s ta ł nieruchom y pod latarnią, jakby 
n a  straży.

— A więc, cóż ? — zapytał, wzrusza­
jąc  ram ionam i — czeka na kobietę, która 
inu dała rendez-vous. W olno mu przecież.

— W takim razie chodzi o m nie lub 
o Maryę, bo nie spuszcza oczu z okien na­
szego gabinetu.

— A ch! widzisz mnie w końcu! Nie 
ukrywam się i jeżeli do mnie ma interes, 
może mi to powiedzieć, bo wracam do domu 
piechotą.

I  ponieważ służący właśnie- przyniósł 
rachunek, którego zażądał, M irandę zapłacił 
nie patrząc, wziął na ręce małego Rocha, 
który się obudził, zamruczał kilka słów i 
usnął prawie natychm iast, wyszedł z restau- 
racyi, zawrócił w stronę Odeonu i podążył 
wielkimi krokami w kierunku bulwaru Saint 
G erm ain, gdzie mieszkał.

Nawet się nie obrócił, żeby popatrzeć, 
czy m niem any szpicel za nim idzie i do­
szedł do siebie bez żadnej przeszkody.

Stanowczo nerw  ojcowski b ra ł w nim 
górę i gdyby jego przyjaciele z dzielnicy 
spotkali go pełniącego rolę bony do dzieci, 
z pewnością by myśleli, że oszalał.

V.
W tym samym czasie, gdy M irandę 

prow adził do Poyot chłopczyka, znalezionego 
w ogrodzie Luksem burskim , Paw eł Cormier, 
którego dziecko wcale n ie  interesow ało, je ­
chał fiakrem na M arais, ale nie po to, żeby 
pójść na obiad do m atki.

Nie widział jej od niedzieli, która tak 
n iefortunnie się zakończyła i nie chciał z nią 
się zobaczyć, zanim się upewni, że sprawa 
pojedynku nie pociągnie za sobą przykrych 
skutków dla niego.

Jecha ł do Bardin zapytać, jak  sprawa 
stoi od owej niem iłej sceny, która zaszła 
wczoraj w gabinecie sędziego śledczego.

wicz je s t zdrajcą, bo ujmował się o prawa, 
i godność Dumy, zrzucając komuś nieposia­
danie wypadkowe, m u inu  i w oli“ . Makłakow 
zaś zarzucał premierowi brak uczuć monar- 
chicznych. Są i ofiary bezpośrednie owego 
„wielkiego dnia": sprawozdawca Now. Wr., 
doszedł do wmiosku, że joseł M akłakow jest 
sobie poprostu mityngowym mówcą. Co p ra ­
wda pan Ksiunin zrobił b  genialne odkry­
cie dopiero po rozważnym taroyśle, zapewne 
po naradzie redakcyjnej; trudno go bowiem 
posądzać, by człowiek zkądinąd norm alny, nie 
odniósł z przepięknego i właśnie niezwykle 
rzeczowego przem ówienia jednego z najle­
pszych i najzdolniejszych mowcóv parlam en­
tarnych, wrażenia innego, niż z nowy mi­
tyngowej.

Tonący brzytwy się chwyta. W innem  
więc miejscu Now. W r. dowodzi, że n ie­
szczęście stało się głów nie z tego powodu, 
że nie dopuszczono do głosu włościan, któ­
rzy przecież najlepiej mogą zrozumieć sytu- 
acyę i z góry straconą pozycyę obronić. Ale 
tu, skarży się organ ultra-rossyjski, widać 
m a-hinacye żydowskie, któremi włościan 
do głosu nie dopuszczano, natom iast wysu­
nięto na pierwszy plan kadetów, którzy role 
swoje umieli doskonale i odegrali je  z wiel­
kim patosem, ku radości „żydowskich reży­
serów".

Najbardziej godny podziwu je s t zarzut 
czyniony przeciwnikom polityki gabinetu, że 
zjednoczyła ich nie wspólność jakichś idei 
politycznych, lecz nienaw iść do idće maUres- 
se. idei narodowej. Dobrze, Gegeczkori, Ozech- 
eeidze, M eyendorf, — to |inorodcy ; Makłakow, 
Lwów — zżydziali; ks. Mieszczerskij — re- 
akcyonista; lecz hr. Al. Bobrinskij, lecz Pu- 
riszkiewicz?

Now. Wrem. jednak  n ie  upada na du­
chu: każdy „ trak tat o nacyonalizm ie“ kończy 
się jakąś złośliwą, choć nieokreśloną pogróż­
ką. Niezawodnie też zapowiedzi swej dotrzy­
ma ów zażarty obrońca rossyjskości przeciw­
ko urojonym niebezpieczeństwom.

Kom entując porażkę Stołypina Birzew . 
Wiedom. przypominają, że pięć la t dzieli h i­
storyczny adres pierwszej Dumy od h istory­
cznej uchwały trzeciej Dumy w dniu 10 maja 
1911 r. W ciągu tego czasu po dwóch pierw ­
szych Dumach „gniewu ludowego". Dumach 
rewolucyjnych, przyszła trzecia Duma, ucho­
dząca powszechnie za reakcyjną. A le i ta 
Duma, tak z początku posłuszna, zajmuje sta ­
nowisko opozycyjne względem rządu i w je ­
dnej ze spraw zasadniczych dwie trzecie gło­
sów wypowiada się przeciw rządowi. Z takąż 
samą prawie opozycyą w tejże samej sprawie 
spotkał się prem ier w Radzie państw a.

Adwokat m usiał wiedzieć, bo z pewno­
ścią widział się z synem i nie omieszka ob­
jaśn ić  Pawła, imię starej przyjaźni z pa­
nią Cormier, która nic jeszcze nie wiedziała 
i którą trzeba było przygotować, zanim jej 
zię oznajmi sm utną prawdę.

Paw eł spodziewał się, że źle zostanie 
Przyj§ty przy ulicy des A rąuebusiers, ale był 
zdecydowany znieść wszystko, aby tylko od­
zyskać łaski ojca Bąrdin.

Wiedział, że staruszek jada ł obiad o 
szóstej i że po obiedzie bywał prawie zawsze 
w dobrym humorze. Dobrą więc chwilę so­
bie w ybrał i obliczył, że przybędzie w łaśnie 
w chwili, gdy Bardin będzie zapijał kawę 
czarną, wzmocnioną kilkoma kieliszkami wód­
ki prawie stuletniej — dar pani Cormier.

Paw eł zapóźnił się z M irando przy bra­
mie ogrodu Luksem burskiego i ciemno się 
już zrobiło, gdy przyjechał pod bram ę domu 
przyjaciela matki.

I podnosząc oczy, aby zobaczyć czy się 
świeciło w mieszkaniu, dość się zdziwił uj­
rzawszy wszystkie trzy okna jasno oświe­
cone.

Bardin, zazwyczaj tak nie ilum inował, 
a ponieważ nie przyjmował żadnych gości 
oprócz syna, trudno było przypuszczać, że wy­
daje jakiś wieczór.

Ostatecznie, ten nadm iar św iatła  był 
najlepszym  dowodem, że stary adwokat w 
domu się znajdował i Paw eł, który niczego 
więcej się nie obawiał, jak  tego, żeby go nie 
zastać, pospieszył wyjść na schody.

Służąca, która mu otworzyła, oświad­
czyła, że jej pan kogoś oczekuje, ale go 
wprowadziła i przechodząc przez salę jadalną 
mógł zobaczyć na stole bardzo apetyczną zi­
mną kolacyę. Zauważył nawet, że tylko je ­
dno nakrycie było na stole.

Paw eł zastał adwokata siedzącego w 
swoim gabinecie przed stosem rozłożonych 
papierów. I  Bardin, usłyszawszy, że drzwi 
się otwierają, pow stał z m iejsca i zawołał, 
nie odwracając się :

— Jesteś już więc, zacny przyjacielu!... 
Oczekiwałem ciebie dopiero o dziewiątej. Nie 
bardzo ciebie kolej zmęczyła?

Skoro się obrócił i zobaczył przed so­
bą Cormiera, zaczął na inną nu tę :

— Jakto, to ty ?  — rzekł gniewnie. — 
Po co tu przychodzisz?

— Prosić pana o przebaczenie za wszy­
stkie nieprzyjem ności z mego powodu.



„Lecz pod adresem Bady państw a Du­
ma, a za nią i cała Bossya, w dniu 10 maja 
usłyszała niespodziewane w ustach P. A. Sto- 
•łypina oświadczenie, że tam, w Izbie wyż­
szej, jest „przedstawicielstwo interesów ". 
Niech i tak będzie. Lecz oto trzecia Dumą, 
zdaniem P. A. Stołypina, jest przedstaw i­
cielką całego kraju. A zatem przeciwko po­
lityce prezesa Bady m inistrów  dnia 10 maja 
wypowiedział sie kraj cały? Gegeczkori, Bu­
łat, Makłakow, Mikołaj Lwów, M eyendorf, 
Puriszkiewtez. W tym dziwnym dyapazonie 
od mocno-czerwonego do gęsto-czarnego, są 
wszystkie odcienie zdań. i wszystkie  ̂ prze­
ciwko ostatniem u kursowi rządowemu. Teraz, 
tak samo, jak  pięć lat temu, w spólna praca 
przedstawicielstwa narodowego i b iurokracji 
jest niemożliwa".

Zupełnie inaczej przedstawia sobie sy- 
tuacyę nacjonalistyczny bwict, ktoiy tw ier­
dzi, że nierossyjska Bossya wydała bitwę 
Bossyi rossyjskiej i św ietnie ją^  w ygrała. 
Dlaczego się to stało ? Piątego, że Rossya 
rossyjska nie zrozumiała, o co idzie, n ie od­
gadła, że jestto  zamach na jej istn ien ie  ze 
strony „inorodców". Li ostatni oczywiście 
nie wyjawili swych zamiarów, aie przykryli 
się idea legalności.

„Śtołypin gwałci prawo — trw ałość i 
świętość praw a powinny być ochronione i na 
tem" tle „inorodcy" odegrali we środę swą 
symfonię. Naiwni Bossyanie uwierzyli w tę 
maskaradę. Nieświadomie, jeden za drugim  
zadawali cios Stołypinowi. Myśleli, że speł­
niają święte, wielkie dzieło A. w rzeczywi­
stości zabijali tego, kto najwięcej pracował 
i walczył w obronie ich własnego życia ros­
y jsk ieg o " .

Słowem, zdaniem Św ięta , ci wszyscy 
Bossyanie, którzy przemawiali przeciwko Sto­
łypinowi, sami nie wiedzieli, co czynią.

Położenie w Turcyi,

Tureccy mężowie stanu dziwią się pes- 
syinizmowi, jaki panuje od kilku miesięcy w 
poglądach europejskich na stosunki w Turcyi. 
Znajdują już posłuch wieści o projektowanej 
jakoby dyktaturze wojskowej, to znowu o 
przygotowywanej rzekomo reakcji w duchu 
starotureekim . Do pewnego stopnia w inna 
temu wszystkiemu trądycya Abdul - Hamida, 
którego nie zapomniano dotąd w Europie. 
Fakty  wszakże, prosta rzeczywistość zaprze­
cza tym  wszystkim baśniom. Jakkolw iek 
arm ia odgrywa dziś w państw ie padyszacha

— Rychło w czas, słowo daję!.... Ach! 
możesz sobie powinszować, źe spędziłem, dzię­
ki tobie, bardzo m iłych dwadzieścia cztery 
godzin! Ani oka w nocy nie zmrużyłem. 
I  dopiero o tej rgodzinie przychodzisz się u- 
spraw iedliw ić? Źle się wybrałeś. Mój wieczór 
zaj§ty.

— Nie mogłem przyjść wcześniej. Wczo­
raj latałem  cały wieczór za M irandę, nie mo­
gąc go znaleźć. Dziś dopiero z nim  się wi­
działem.... i zdecydowałem go, żeby się udał 
do syna pańskiego.... Siedział tam dwie go­
dziny....

— W iem o tem. Karol dopiero co ztąd 
wyszedł.

— I  czekałem, żeby M irandę wrócił. 
Dopiero co się z nim  rozłączyłem.

— Nie możesz więc obejść się bez
niego? , , .

— Chciałem wiedzieć, ja k ą  decyzyę syn 
pański powziął względem niego. _

— A zatem, powinieneś byc zadowolo­
ny i twój M irandę także! Karol uznał, że 
można go pozostawić na wolności, za kaucyą. 
Bardzo był dobry. Co do mnie, byłbym ode­
sła ł tego zuchwalca na noc do kozy!.... i nie 
twierdzę, że ciebiebyin także nie posłał..... 
Zresztą, to do niego należy, do tego ni: zró­
wnanego Karola. A ch! nie je s t to droga do 
awansu dla mego kochanego syna! Znowu
sprawa, która tak dobrze się zapowiadała....
s p r a w a  w s p a n i a ł a ,  k t ó r a  w  p o w i e t r z u  się i o z - 

p ł y n e ł a .
" — 'p0 n j e moja w ina, jeżeli m niem ana 

zbrodnia była tylko prostym  pojedynkiem — 
rzekł Paw eł, z lekka się uśmiechając.

— Ba! przecież ci tego n ie  wyrzucam, 
ale mówię, że Karol n ie  ma szczęścia.... a ty 
i bestya twój przyjaciel, macie go tysiąc razy 
y ięcej, niż na to zasługujecie. Przyznaj sam, 
że w ywinąłeś się tanim  kosztem !y_

— Tak, j e ż e l i  n a  t e m  b ę d z i e  _ k o n i e c ,  
jeżeli nas nie p o c i ą g n ą  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

— Kje pociągną, już ci to powiedzia- 
*etłB co was uratuje, to, że nie znajdzie się 
Zaden sędzia przysięgły, któryby na was wy- 
dał Wyrok potępiający.

— Kto wie, czy ten  człowiek jeszcze 
e°ś nie w ym yśli przeciw nam ?

— Człowiek, który ciebie oskarżył? Nie 
Uwierzą mu. Karol zebrał o n im  z prefektu­
ry policyi najniekorzystniejsze wiadomości.

0 figura najgorszego rodzaju.

(Ciąg dalszy nastąpi).

pierwszorzędną rolę, to korpus oficerski uspo­
sobiony je s t zbyt konstytucyjnie, by proje­
ktować nowe zamachy. Jeżeli zaś generalissi­
mus Szefket Torgut basza tak znaczny wpływ 
na rząd wywiera, to przypisać ów wpływ 
należy indywidualnym  przymiotom tego zna­
komitego generała, a nie jego am bitnym  ja ­
koby zamiarom, lub knowaniom. Wedle in- 
formacyj z kół tureckich, zachowuje się Tor­
gut basza pod względem politycznym z na j­
większą rezerwą. 2e żywi on sym patyę ku 
konserwatystom , to rzecz pewna, sympatyi 
jednak swej nigdy n :e objawił i z pewnością 
nie objawi w sposób z zasadami konstytu- 
eyjnemi niezgodny. O tem, żeby on m iał 
przyłożyć rękę do zmiany konstytueyi, nie 
może być mowy.

Obecny stan  rzeczy wtajem niczeni okre­
ślają następująco: Już od chwili rozpoczęcia 
obrad budżetowych w Izbie, zajął parlam ent 
uderzająco nieprzychylne stanowisko prze­
ciwko m inistrow i skarbu, Dżawidowi baszy, 
który w gabinecie Ilakkiego zastępował ra ­
dykalno -libera lne  skrzydło partyi komitetu. 
Na posiedzeniu komitetu dnia 27 kw ietnia 
poddano pod obrady program  konserwatywny 
i przyjęto go prawie jednogłośnie. D nia 30 
kw ietnia odbyło się ponowne, tajne zebranie 
kom itetu; miano na niein złożyć z urzędu 
przewodniezącegoTalaata beja i poczynić ważne 
zmiany personalne. Tymczasem dysydenci 
przybrali ku powszechnemu zdziwieniu ton 
bardzo łagodny, tak iż wydawało się, jak 
gdyby doszło do porozumienia i jak  gdyby 
przesilenie miało się ku końcowi. Pod naci­
skiem konserwatystów musieli m inistrow ie 
skarbu i oświaty podać się do dymisyi. Żą­
dała tego przedewszystkiem wojskowość i 
przeparła swe żądanie mimo gwałtownego 
oporu radykałów.

Wezyrowi udało się złożyć rząd przy­
chylnie przyjęty w parlam encie. Mimo tego 
pozycja rządu, a zwłaszcza w. wezyra nie 
uchodzi za świetną, Jakkolw iek też wezyr 
wyraźnie oświadczył, że wcale nie myśli o 
ustąpieniu, liczyć się trzeba z możliwością 
zmiany gabinetu. Dopiero gdyby przyszło do 
tej zmiany, możnaby wysnuć ze składu no­
wego gabinetu pewne wnioski co do kie­
runku przyszłości.

Prasa turecka ubolewa nad tem. że w 
Europie przedstawiają stosunki tureckie w 
ezamiejszein, niż one na to zasługują, świe­
tle. Obawy europejskie, że przy takiej zmia­
nie może w Turcyi dojść do nowych w strzą­
śnie)! i przewrotów, nie mają, zdaniem pism 
w Konstantynopolu, najm niejszych podstaw. 
Turcya w danym razie nie omieszka złożyć 
dowodu, że naw et bardzo doniosłe przeobra­
żenia wewnętrzne potrafi przeprowadzić bez 
nadzwyczajnego wysiłku i bez użycia gwałtu.

Może też w istocie najlepiej byłoby, 
gdyby nie spieszono się z ferowaniem  wyro­
ku o stosunkach w Turcyi, zwłaszcza, że tło 
ich je s t mało znane, a psychologia ludności 
ottom ańskiej odmiennym od naszej podlega 
prawidłom.

KRONIKA.

Lwótc, 17 maja.
-- KrJeiidara;.
C z w a r t e k  (18 maja):
Feliksa. ■— Wszesława. — Iryny.
Wschód słońca o godzinie 3'37 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'03 po południu.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Rozpisane konkursy z 
terminem do 15 czerwca na nowoutworzone pro­
bostwo w Podmielialu, w dekanacie dolińskim 
na probostwo w Płotyczy i na jedną posadę 
wikaryusza przy kościele katedralnym. Admini­
stratorem w Płotyczy ustanowiony e.\eurrendo 
ks. Jan Dziugiewicz, ekspozyt w Ihrowicy. Ks. 
dr. Zygmunt Kozubski przeznaczony na posadę 
kooperatora w Baryszu. Egzamin konkursowy 
złozyli: ks Leon Borowski, administrator w 
oolce, Władysław Manasterski, ekspozyt w Bar- 
szczowicach, Antoni Sobczak, ekspozyt w Ludwi- 
kówce, Adolf Zamazał, katecheta szkoły ludo­
wej w Żurawie.

Wizytacya kanoniczna: JE . ks. Arcybiskup 
cli. Bilezewski dokona wizytacji kanonicznej w 
Złoczowie i Zazulach w dniach od 20 do 28 
maja. Ks. biskup-sufragan dr. Bandurski do­
kona wizytacyi kanonicznej części dekanatu tar­
nopolskiego, mianowicie w Płotyczy 16 i 17 
maja, w Ihrowicy 18 maja, w Opryłowcacli 19 
maja, w Borkach Wielkich 23 maja, w Bawo- 
rowie 24 i 25 maja, w Bucniowie 26 maja, w 
Draganówce 27 maja, w Chodaczkowie 28 maja.

Dyee. przemyska. Przeniesieni: ks. Adolf 
Gdula, wik. w Świlczy do Żołyni; ks. Zygmunt 
Boczkaj wik. w Kobylanach do Świlczy; ks. 
Franciszek Lonc wik. w Błażowej do Dębowca. 
Ks. Józef Budnik, wik. w Zarzeczu, zrezygno­
wał z otrzymanej prezenty na opróżnione pro­
bostwo w Nowosielcach. Urlop 3 miesięczny w 
celu poratowaniu zdrowia otrzymał ks. Henryk 
Roszkowski, wik, w Żołyni.

Dyecezya tarnowska. Szambelanem Ojca 
św. zamianowany ks. Stefan Kossecki, proboszcz 
w Szczepanowie. Przeniesiony ks. Jan Sępek z 
Nookowy do Jorkowa.

— Towarzystwo Dziennikarzy pol­
sk ic h  nadsyła nam następujący komunikat: 
Z powodu śmierci ś. p, Józefa Adama Baczew- 
skiego, znanego przemysłowca i zasłużonego 
obywatela, a zarazem jednego z najdawniejszych 
i najżyczliwszych przyjaciół Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich, uchwalił wydział tego To­
warzystwa przesłać wyrazy serdecznego współ­
czucia dla rodziny śp. Zmarłego na ręce syna 
p. Leopolda Baczewskiego. 1

— K o n k u rs . Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłosiła konkurs na stypendyum im. 
Śniadeckich z fundacji ś. p. Seweryna Gałęzow- 
skiego, w kwocie 5000 franków.

Celem powyższego stypendyum jest do­
pełnienie studyów naukowych za granicą. We­
dług słów fundatora „z celem tym łączy się 
myśl, ażeby przy tej pomocy uniwersytety kra­
jowe, na teraz krakowski i lwowski, mogły 
mieć zapewniony zapas sił nauczycielskich, a 
w każdym razie kraj Judzi mogących wpływać 
samodzielnie na postęp umiejętności". Kandy­
dat mogący otrzymać to stypendyum, jeśli nie 
jest przy jakimkolwiek krajowym lub zagra­
nicznym uniwersytecie docentem iub asysten­
tem, winien posiadać wyższy stopień naukowy 
i być znanym z gorliwej pracy w zawodzie, 
któremu pragnie się poświęcić, w każdym zaś 
fazie wymagać się bodzie od niego biegłości 
w języku polskim. Tym razem o stypendyum 
powyższe mogą ubiegać się kandydaci, którzy 
poświęcają się naukom humanistycznym lub przy­
rodniczym. Dodania wnosić należy do Akademii 
Umiejętności w Krakowie po dzień .15 czerwca 
1911 i dołączyć do nieb następujące załączniki: 
1) dowody, że kandydat według warunków po­
wyżej określonych może ubiegać się o powyższe 
stypendyum; jeżeli zaś jest docentem, powinien 
wykazać, co dotychczas wykładał i ilu miał 
słuchaczy; 2) prane naukowe drukiem ogło­
szone albo też rękopiśmienne; 3) dokładny pro­
gram studyów, które w ciągu roku zamierza 
odbywać.

Stypendyum powyższo wypłaci kasa Aka­
demii Umiejętności w dwóch równych ratach 
półrocznych, a mianowicie pierwszą jatę dnia 
10 października 1911 drugą zaś dnia 10 kwie­
tnia 1,9.12. Wypłata drugiej raty zależeć bodzie 
jednak od uchwały komitetu stypendyjnego, 
któremu stypendysta po upływie pierwszego pół­
rocza złoży wyczerpujące sprawozdanie z odby­
tych studyów,

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło­
sił konkurs na 80 miejsc w miejskich koloniach 
wakacyjnych w Brzucho wicach dla chłopców i 
dziewcząt. O miejsca te ubiegać się mogą u- 
czniowie i uczenice miejskich szkół ludowych 

■ i wydziałowych we Lwowie w wieku 8 do 12 
lat. Podania o przyjęcie do kolonii, zaopatrzone 
w metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, należy 
wnieść wprost do departamentu VIII magistratu 
w terminie do 1 czerwca 1911. Przyjęci do 
kolonii mają zabrać ze sobą bieliznę, dwa u- 
brania i dwie pary obuwia. Pościeli brać nie 
wolno.

— Praktyki wakacyjne słuchaczów 
Politechniki. Wydział Ligi pomocy przemy­
słowej, zwraca się do wszystkich większych 
krajowych zakładów fabrycznych z usilnem po­
parciem starań jakie „Teohnickie Koło pomocy 
przemysłowej" we Lwowie —  poczyniło u w ła­
ścicieli fabryk, aby uzyskać miejsca praktyki 
wakacyjnej dla młodzieży technickiej. Jak zo­
stało stwierdzone, te fabryki, które pozwalały 
dotychczas słuchaczom Politechniki odbywać u 
siebie praktykę, poczyniły w tym kierunku jak 
najlepsze doświadczenia. Zgłoszenia firm fabry­
cznych i zakładów przemysłowych, które zechcą 
udzielić miejsca dla praktykantów, przyj­
muje Liga pomocy przemysłowej, Lwów, ul. 
Pańska 11 i „Technickie Koło pomocy prze­
mysłowej" Lwów, Politechnika.

— !>D zień  lnv ia tow y« . Z biura „Dnia 
kwiatowego" otrzymujemy w dalszym ciągu na­
stępujące informacye: Związek uważa za sto­
sowne przypomnieć, iż rzecz urządzona jest na 
tanie kuchnie młodzieży szkolnej i ubogich 
Lwowa, na kolonie wakacyjne dla najbiedniej­
szej dziatwy i na Opiekę nad młodewi kobie­
tami, która to instytucja w ciągu swojej pół­
torarocznej działalności zajęła się już losom 
2000 istot opuszczonych, lub pracy na bruku 
lwowskim poszukujących. Dzisiejsze posiedzenie 
komitetu poweźmie ostateczne postanowienia co 
do podziału miasta na rejony i wyznaczenia 
paniom posterunków. Zgłasza się ich zaś coraz 
większa liczba ze wszystkich sfer miejskich, 
Związek otrzymuje również z różnych stron 
kraju hojne ofiary w kwiatach. Podobno pp. 
kupcy zamierzają ozdabiać nimi również swo­
je wystawy. Niewątpliwie i Towarzystwo upię­
kszenia Lwowa przyjdzie w akcji tej z pomo­
cą. Odznaki sprzedających rozdane będą dopiero 
w piątek lub sobotę.

— Otwarcie kursu robót szmtildor­
skich i pasmanteryjnych w Sem inaryum  
przem ysłu  domowego L ig i pom ocy przem ysło ­
w ej, n a s tąp i 1 czerw ca b. r. o godzinie 9 rano.

— Dla letników. W bieżącym roku o- 
twiera Polskie Towarzystwo pedagogiczne, podo­

bnie jak  w latach poprzednich, pensjonat w 
Hucie korostowskiej ad  Skole. Pensjonat ten 
mieści się we wspaniałym, piętrowym budyn­
ku. Wielka sala służy do zebrań i zabaw. — 
Okolica piękna, lesista, słoneczna, przeszło 
500 m. ponad poziom morza położona, z rzeką 
tuż przy zakładzie płynącą, oddaloną o godzi­
nę jazdy od Skolego, a 4 godziny od Lwowa, 
nadaje się pod każdym względem na letnie 
schronisko dla osób szukających odpoczynku i 
wytchnienia. Ceny pokoi wynoszą za czas od 2 
lipca do końca sierpnia (2 miesiące od 50 do 
110 koron), zależnie od wielkości i położenia 
pokoju. Całkowite dzienne utrzymanie, składa­
jące się ze śniadania, drugiego śniadania, o- 
biadu z 4 dań, podwieczorku i kolacyi mięsnej, 
wraz z usługą i światłem, wynosi od osoby 4 
korony. Rodziny otrzymują zniżkę. — Kuchnia 
smaczna, towary najpierwszej jakości, usługa 
skrzętna. — Lekarz i apteka w Skolom. Przed­
siębiorstwo to nie jest obliczone na zyski, a 
ewentualny dochód obraca Towarzystwo peda­
gogiczne na cele Kolonii wakacyjnej chłopców.

Bliższych infom aeyj można zasięgnąć w 
biurze Towarzystwa pedagogicznego przy ul. 
Friedrichów 1. 10 między godziną 5 a 6 po 
południu.

— Wycieczka »lo Kocliawiuy. Od sta- 
cyi kolejow ej H nizdyezów -K ochaw ina 12 m inu t 
pieszo po w ybornie u trzym anej drodze dostaje­
m y się do m ało znanej perły  naszycb m iejsc 
odpu sto w y ch , K cehaw iny . Ju ż  od dw orca ko le­
jow ego w idać pośród w ysokieb drzew sm ukłą  
wieżycę kościo ła , gdyż kościół sam , jak  i za­
budow ania należące do probostw a, ciche, ale 
w ielkie dz ie ła  n iestrudzonego  proboszcza ks. 
p ra ła ta  T rzopińsk iego  tw orzą jak b y  kępę leśną 
w śród rozleg łych  pól i łąk .

Żadne z miejsc odpustowych nie robi tak 
imponującego, a zarazem kojącego wrażenia na 
człowieku przyzwyczajonym do hałasu miasta i 
jarmarcznego zgiełku naszych miejsc odpusto­
wych, jak ten leśny zakątek. Pióro poety po­
siłkujące się nawet pendzlem znakomitego ma­
larza nic odda tego, aby odczuć to wrażenie 
trzeba tam przybyć w piąkuy majowy poranek. 
Na każdym kroku wszystko przemawia do nas, 
co znaczy, wytwałość i co mogą zdziałać dobre 
chęci jednego człowieka, obecnego włodarza te­
go zakątka ks. prałata, od ćwierć wieku tu 
pracującego. Wspaniały kościół, otoczony świer­
kami, mogący pomieścić do 4 tysięcy ludzi, na 
prawo budynek parafialny wśród lasu drzew' 
szpilkowych i białym kwieciem obsypanego sa­
du, przed kościołem olbrzymia statua biała 
Matki Boskiej odbija się zdaia na tle zieleni 
majowej.

W sąsiedztwie kościoła dom gościnny u- 
trzyinywany przez SS. Służebniczki, mieści 
w sobie obszerne sale, kilka mniejszych sal na 
zebrania dla zamkniętych towarzystw, gości 
weselnych i t. d. Za domem dwie kryte we­
randy, mogące pomieścić w razie deszczu do 
1000 osób. Dalej jest tn dom, w którym umie­
szczonych jest trzydzieści kilka sierot wesołych 
i rumianych, utrzymywanych szczodrą ręką za­
cnego kapłana. Tuż za kaplicą i domem sierot 
ciąguie się olbrzymia polanka okolona prasta­
rymi dębami, mogąca pomieścić kilkadziesiąt 
tysięcy pątników. Cały ten cichy kącik oświe­
tlają wieczorem dość gęsto rozsiane lampy żarowe, 
umieszczone na smukłych masztach żelaznych.

Sposobność poznania tego uroczego, a 
tak nieznanego zacisza leśnego z cudowną 
Matką Boską, do którego dojeżdża się ko­
leją ze Lwowa w 2 godzinach, daje nam lwow­
ska Czytelnia katolicka ul. Czarneckiego 1, 
która urządza w niedzielę, 28 maja b. r., jedno­
dniową pielgrzymkę dostępną dla wszystkich, 
a z pewnością każdy z uczestników odniesie 
niezatarte wrażenie z tego, tak mało znanego i 
przepięknego ustronia.

— Wyniki spisu ludności m. Lwowa 
przedstawiają się następująco: Ogólna liczba
mieszkańców m. Lwowa wynosi z załogą woj­
skowa (10.317) 206.487 osób. W tem 102.835 
mężczyzn i 103.652 kobiet.

Śródmieście zamieszkuje 12 .5)7 osób w 
310 domach, I  dzielnice 5L434 w 1800 do- 
mach, II dzielnicę 74.904 w 1678 domach, III 
dzielnicę 28.503 w 670 domach i IV dzielnicę 
28.752 w 903 domach.

L u d n o ś ć  .m iejscowa, przynależna do gm iny,
w ynosi 95.897, (przed 10 la ty  w ynosiła  93.184), 
w tem  408 W ęgrów , 17 pochodzących z B osnu 
i H ercegow iny, 4521 z państw  obcych.

Wedłuo wyznań, ludność miasta dzieli się 
na 105.740 rzym- katolików, 39.449 gr. kat. i 
i 57.460  izraelitów; ormiańskie wyznania liczą 
205 osób, prawosławni 520, luteranie i refor­
mowani 3012 osób, jako bezwyznaniowych po­
dało się 101 osób.

W r. 1900 było rz. katolików 82.500, a 
gr. katolików 29.327. Według języka potocznego 
jest 172.887 używających języka polskieg&o, 
21.812 ruskiego, 5942 niemieckiego, 777 cze­
skiego, morawskiego i słowackiego, razem po­
dało swój język potoczny tylko 201.543 osoby.

Pizyiost ludności w ostatniem dziesięcio­
leciu jest następujący: Na 100 ludności rzyrnsk. 
kat. przyrost ten wynosi 28 03, a mówiącej po 
polsku 43-33. Na 100 ludności gr. kat. 3413, 
a mówiącej po rusku 48'33. Na sto ludności 
wogóle przyrost rzym. katolików wynosi 6 ’26 
żydów 8-25, na inne wyznania 1 prc.

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 maja 1911,
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f  Jan Popiel, jeden z najwybitniejszych 

obywateli naszych, zmarł onegdaj w Wojczy, 
majątku swym, w gubernii kieleckiej.

Ś. p. Jan  Popiel, syn Paw ła i Emilii z 
Sołtyków, urodzony w Krakowie w roku 1885, 
studya gimnazyalne kończył wNyssie na Szlą- 
sku prusfeim, następnie zaś wstąpiwszy do Aka­
demii inżyniersko-wojskowej w Wiener-Neu- 
stadt, opuścił ją  w stupniu porucznika. W ro­
ku 1856 zakończył służbę w armii austrya- 
ckiej, aby przejśó do wojska papieskiego, jako 
ofieer-inżynier. Uczestniczył w bitwie pod Ca- 
stelfldardo, następnie brał udział w obronie 
Ankony i za wybitne odznaczenie się otrzymał 
wówczas krzyż Piusa, następnie zaś order Grze­
gorza.

Pracę na roli rozpoczął u rodziców w Ku- 
rozwękach w Królestwie Polskiem. Gdy przy­
szło powstanie, wstąpił w szeregi i, między 
innemi, dowodził pod Komorowem. Otrzymaw­
szy pozwolenie powrotu do Królestwa, objął 
majątek Wójczę w gubernii kieleckiej, gdzie 
już aż do śmierci pracował, biorąc zawsze ży­
wy udział w sprawcach publicznych, Z pod pióra 
jego wychodziły jędrnie pisane artykuły o spra­
wach bieżących, tchnąee doświadczeniem, któ­
rego nabrał także w pracy politycznej na grun­
cie galicyjskim, posłując przez pewien czas do 
Sejmu. Wszystko, co zamieszczał w Przeglą­
dzie po lsk im , Czasie  i Slotcie warszawskie m, 
tchnęło zawsze gorącem umiłowaniem ojczyzny 
i Kościoła.

A  Zgubiono: złoty zegarek podwójnie 
k ry ty ; złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty; 
pulares z kwotą 20 kor. i legitymacyą kolejową; 
złoty zegarek z takimże łańcuszkiem, łącznej 
wartości 110 kor.; pulares, zawierający 38 kor.

A  Znaleziono : pulares, zawierający 10
koron.

A  Rozprawa karna przeciw Józefowi 
i Janowi Klimowiczom o zbrodnię rabunku 
i kradzieży, zakończyła się wczoraj po połu­
dniu. Na podstawie werdyktu sędziów, przy­
sięgłych skazał trybunał Józefa Klimowicza na 
10 lat ciężkiego więzienia z postem eo miesiąca 
i ciemnicą w rocznicę karygodnego czynu, a 
Jana Klimowicza na rok ciężkiego więzienia.

A W Rynku najechał wczoraj wóz straży 
pożarnej na 70 letnią Ksenię Tebinkową, która 
dostawszy się pod koła, odniosła złamanie pra­
wej nogi.

A  Nieostrożna jazda. W ulicy „Pod 
Dębem" przejechał wczoraj rolnik z Zamarsty- 
nowa Grzegorz Humieniak trzyletniego Zygmunta 
Schleicnera, pozostawionego przez rodziców bez 
dozoru na ulicy. Chłopiec odniósł nieznaczne 
tylko obrażenia.

A  Ogień sklepowy wybuchł wczoraj 
po południu w sklepie Szali Kandowej w Rynku 
1. 18. Jafcfcolwiek ogień wkrótce ugaszono, mi­
mo to szkoda wynosi przeszło 500 kor.

A  Napad. Czeladnik nożowniczy Henryk 
Prokopowicz napadł wczoraj w nocy w ul. Ką- 
pielnej na bronzownika Stanisława Mielniszyna 
i zadał mu nożem ranę w prawą łopatkę.

A  Śmiertelny wypadek. W ulicy Kor­
deckiego najechał wczoraj wóz ciężarowy, po­
wożony przez Adolfa Pfaua, na pięcioletnią córkę 
zarobnika Zofię Hawczakównę, bawiącą się na 
ulicy. Dziecko dostawszy się pod koła wozu, 
zginęło na miejscu wskutek zmiażdżenia czaszki.

A  Rabunek. Czeladnik ślusarski Win­
centy Fusko napadł wczoraj w okolicy „Kopy- 
tkowego" na czeladnika stolarskiego Józefa 
Wagreicha i zrabował mu 100 kor. i srebrny 
zegarek. Babusia aresztowała następnie policya 
i umieściła na razie w swych aresztach. Zna­
leziono już przy nim tylko zrabowany Wagrei- 
cbowi zegarek.

A Napad. W ulicy Gródeckiej napadli 
wczoraj dwaj bracia Oichowscy na robotnika 
Jana Ullmana i pokaleczyli go w straszny spo­
sób nożami. W stanie groźnym odwiozło go 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi­
tala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Policya are­
sztowała wczoraj zarobnicę Wiktoryę Paraszezu- 
kową, która skradła służącej Annie Pietruszka 
suknię i kilka sztuk bielizny.

Z mieszkania kupca Markusa Scholtza, 
zamieszkałego przy placu Gołuchowskiego 1. 8 
skradziono niebieską suknię wartości 50 kor.

W policyi złożono wczoraj srebrny zega­
rek z łańcuszkiem, który jacyś dwaj chłopcy 
chcieli sprzedać p. S. za 2 kor.

Za usiłowaną kradzież zegarka z kieszeni 
p. Jakóba Waksmana oddano do aresztów po­
licyjnych notowanego złodzieja Józefa Olszań- 
skiego.

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Andrzeja Majewskiego, który jest spe­
cjalistą w kradzieżach kapeluszy i czapek.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Stani­
sławowie, Karol Baudisch, starszy rewident ko­
lei państwowych.

w Częstochowie, 0. Leon Ogoński, Pau­
lin, w 87 r. życia.

— Jubileusz »krakowskiego Clióru 
akademickiego® ku uczczeniu 25-letniej ro­
cznicy Towarzystwa odbędzie się dnia 27 maja
b. r. Komitet jubileuszowy, złożony z byłych 
i obecnych członków Chóru, rozesłał już da­
wno zaproszenia na tę uroczystość do wszyst­

kich, którzy w ciągu całego 25-lecia do „krak. 
Chóru akad.“ należeli.

W program nroezystośei wejdzie nabo­
żeństwo w kościele akademickim św. Anny o 
g. 10, następnie zdjęcie wspólnej fotografii i uro­
czysta „Akademia" w auli Uniwersytetu z u- 
działem władz akademickich, a wieczorem kon­
cert w sali Starego teatru pod kierownictwem 
dyr. W. Barabasza i B. Wallck-Walewskiego. 
Współudział w koncercie przyjęła znakomita 
polska śpiewacnka operowa p. Karolina Pietru­
szewska.

— Wystawę zawodową z dziedziny zu­
żytkowania do celów przemysłowych karbidu i 
acetylenu, urządza w czasie od 11 b. m. do 
11 lipea b. r. Urząd dla popierania ręko­
dzieła w Wiedniu. Wystawa mieści się przy ul. 
Miehelbeuerngasse 10.

— Pięćdziesięcioletni jubileusz swe­
go istnienia obchodziło tymi dniami w Pradze 
tamtejsze Towarzystwo śpiewackie „Hlahol". 
Z okazyi tego jubileuszu odbył się cały szereg 
uroczystości, w których uczestniczyły słowiań­
skie Towarzystwa śpiewackie z innych miast 
Austryi i zagranicy.

WTczoraj popołudniu odbyło się uroczyste 
zgromadzenie, następnie pochód ulicami. W lo­
kalu stowarzyszenia „Hlahol" odsłonięto tabli­
cę pamiątkową Smetany. Wieczorem odbył się 
koncert na wyspie Zofii.

— Eclia zastrzelenia posła Achima. 
Z Bekes Csabo donoszą: Wczoraj odbyła się 
obdukeya zwłok zastrzelonego posła Achima. 
Przewieziono je potem napowrót do mieszkania. 
Wielki tłum postępował za zwłokami. Pogrzeb 
odbędzie się dziś po południu. Celem utrzyma­
nia porządku sprowadzono dwie kompanie 
wojska.

— Niemiecką wystawę przemysłu i 
rolnictwa otworzył wczoraj niemiecki następca 
tronu w Poznaniu.

— Wyrok w procesie o uapad na 
pociąg w Bezdauaeh. Do pism warszawskich 
nadeszła z Wilna wiadomość, że proces o na­
pad na poeiąg w Bezdanach zakończył się ska­
zaniem Świrskiego na śmierć, a Zakrzewskiego 
i Kozakiewiczówny na 20 lat ciężkich robót. 
Zakrzewskiego i Kozakiewiczównę skazano za 
„niedoniesienie władzy o gotującym się na­
padzie".

— Język litewski w kościele. iYo- 
woje W rem ia  wydrukowało komunikat nastę­
pujący : „Związek utwierdzenia praw języka
litewskiego w kościołach rzymsko-katolickich 
na Litwie, doręczył administratorowi dyecezyi 
wileńskiej oświadczenie, że narodowa demo­
kracja nadała Kościołowi katolickiemu nazwę 
wiary polskiej, uważając język polski za jedy­
nie odpowiedni w nabożeństwach dodatkowych. 
Związek prosi przeto administratora dyecezyi 
o poczynienie zarządzeń eo do przerwania 
agitaeyi, oraz przywrócenie praw języka li­
tewskiego, aby siły litewskie nie stoczyły się 
do sąsiedniego, zachodnio-południowego jeziora, 
t. j. Polski. Prezes Paszkiew icz, sekretarz M a ­
linow ski".

Kronika prowincyonalna.

§ B u r z a  n a d  B o r y s ł a w i e m  i p o ­
ż a r  s z y b ó w .  Wczoraj po południu od godz. 
1 szalała nad Borysławiem burza z piorunami. 
AVyrządziła ona ogromne szkody elementarne, 
poczyniła zniszczenia w szybach, domach i w 
nieuregulowanej dotąd rzeczułce Tyśmienicy, 
przepływającej przez Borysław.

Od uderzenia piorunu zajęło się i spło­
nęło siedm szybów: 1, Hilda; 2. Karpaty; 8. 
Dąbrowa III.; 4. Katoczyn; 5. Pluto nr. I.; 6. 
Teodora-Wanda i 7. szyb Galicyjskiej spółki 
przy ul. Tańskiej.

Szkoda ogólna wynosi do 150.000 kor. 
Próez tego znaczne szkody wyrządziły wezbra­
ne potoki, które tak w Tnstanowicaeh, jak  i 
w Borysławiu uniosły wiele wież wraz z urzą­
dzeniem.

Środek Borysławia zalała woda, która pły­
nęła ulicami tak, że nie można było przejść. 
Woda dostała się do wnętrza domów, pozale­
wała sklepy, niszcząc nagromadzone tam mate- 
ryały. Most nad potoczkiem, przepływającym 
przez środek Borysławia, nadwerężony. Komu- 
nikacya przerwana na całą noc, wstrzymano ruch 
wozów, dozwolona jest jedynie komunikacya 
piesza.

§ P o ż a r .  Na przysiółku Zagrody ad Kcr 
rzenica — jak  donoszą z Badymna — wybuchł 
dnia 12 b. m. groźny pożar, który obrócił w 
perzynę 7 gospodarstw włościańskich, łącznej 
wartości 5000 kor.

Kronika zagraniczna.

* P o m n i k  k r ó l o w e j  a n g i e l s k i e j  
W i k t ó r y  i w L o n d y n i e .  Wczoraj odbyło się 
w Londynie odsłonięcie pomnika królowej Wi- 
ktoryi w obecności króla Jerzego i królowej, 
oraz cesarstwa niemieckich.

* U s z k o d z o n y  b a l o n  do s t e r o w a ­
ni  a. Z Dfisseidorfu donoszą: Gdy balon do ste­

rowania „Deutschland" wysuwał się wczoraj 
rano z hali, porwał go z nienaeka prąd wichru 
i rzucił o ścianę hali. Przeszło 200 osób usi­
łowało daremnie przytrzymać balon; kilka lin 
urwało się. Wiatr wypędził balon przed halę. 
Szkoda jest bardzo znaezna. Większa część kon- 
strukeyi musi być odnowiona. Maszyny są nie­
uszkodzone. Z ośmiu podróżnych halonu nikt 
nie odniósł obrażeń.

Notatki lileracko-artystyozne.
Z teatru. („Mój przyjaciel Tadzio", sztu­

ka w 3 aktach A. Bi\Toire’a i L. Besnard, wy­
stawiona po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
d. 15 maja b. r.).

Niewiele napisać można o onegdajszej 
premierze, należy ona do fabrykatów bezpreten­
sjonalnych, które powstają w wielkiej ilości 
na bruku paryskim dla najrozmaitszych teatrów 
drugorzędnych. Francuza może jeszcze sztuka 
taka zająó i zabawić, cudzoziemca jednak nu­
dzi. W edług znanej recepty skomponowali pp. 
Bivoire i Besnard swe dzieło ; jest w nieni 
szczypta satyry, parę gramów dowcipu — i du­
żo, bardzo dużo, pustych słów, byle tylko wy­
pełnić trzy akty, treść nie nowa i niezbyt inte­
resująca. Teddy Kimberley, Amerykanin, milio­
ner, wprowadzony do domu deputowanego fran­
cuskiego Morela, tak jest oczarowany wdzię­
kami jego żony, Magdaleny, że postanawia roz­
wieść ją  i poślubić. Przychodzi mu to łatwo, 
bo pani Morel nie kocha męża, zaś pan Morel 
jest pod wpływem pani Boucher, wdowy po 
prezydencie rzeczypospolitej francuskiej. Wpra­
wdzie plany przedsiębiorczego Amerykanina 
krzyżuje niejaki p. Bertin, młody dyplomata, 
jednakże przy pomocy ojca Magdaleny i jej 
sympatycznego kuzyna malarza, Franka Allone, 
wszystko kończy się pomyślnie.

Nikły ten temat, gdyby był okraszony 
prawdziwym dowcipem, gdyby mniej było roz­
wlekłej gadaniny a więcej pomysłowości w sy- 
tuaeyach, mógłby zabawić niewybrednego słu­
chacza; tymczasem autorowie nie wysilili swych 
mózgów i dali rzecz słabą i w niektórych mo­
mentach rażącą naiwnością i niekonsekwencyą. 
O jakiejś psychologii, o bystrzejszej obserwa- 
eyi życia, nie ma tu mowy; szablon panuje 
niepodzielnie.

Dobra gra artystów może ocalić nawet 
taką sztukę. Na scenie lwowskiej dokonała te­
go pani Solska, traktująca rolę Magdaleny, rze­
czywiście z niezwykłym artyzmem ; w Paryżu z 
pewnością lepszej przedstawicielki nie było. 
P. Feldman jako Teddy Kimberley nie był w 
swym żywiole; gra jego jednak była interesu­
jąca. Doskonałym łobuzem artystycznym był p. 
Fritscbe. Nie można tego powiedzieć o panu 
Biegańskim w roli dyplomaty Bcrtina. Inni ar­
tyści o ile opanowali swe role pamięciowo, 
byli poprawni; bezwarunkowo jednak najciężej 
spracował się na przedstawieniu sufler.

Gbr.

W »Ulu« ciągle jeszcze ściąga bieżący 
program mnóstwo gości. Na wczorajszem przed­
stawieniu bawiono się znowu wybornie i okla­
skiwano serdecznie doskonałego Kiwdula Ta- 
leinera, świetnego w swoim repertuarze, dalej 
„bartnika" Tersytesa-Bandrowskiego, pysznego 
Kalicińskiego i innych. Przyznać trzeba n»d- 
scence w lokalu p. Szkowrona, że prowadzona 
jest bardzo zręcznie przez znauego satyryka Kle- 
wego, z werwą i humorem, dalekim od skraj­
nych pikanteryj takiego n. p. warszawskiego 
„Momusa", że zebrano zespół utalentowanych 
sił i, że jest w tem wszystkiem smak i kul­
tura.

Prawdziwą podporą „Ula" są wponmiani 
już pp, Taleiner i Kalieiński, artyści rzeczywi­
ście niepospolici; każde zjawienie się ich na 
sympatycznej scence witane jest zwykle burzą 
oklasków. Po za ich repertuarem, należą do naj­
lepszych punktów programu wiersze i piosnki 
znanego poety H. Zbierzchowskiego i rozśmie­
szające do łez revue z „Balu w r. 1807".

„Ul" może liczyć na wielkie powodzenie 
zwłaszcza w miesiącach kanikuły letniej — pię­
kna, świetnie wentylowana salka ściągnie nie­
jednego, kogo ogarnie nuda i spleen wakacyj­
ny, a kto będzie chciał dobrze się zabawić i 
pośmiać serdecznie. W  „Ulu" bowiem rozśmieje 
się nawet zdecydowany melancholik.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We środę, po raz drugi, „Mój przyjaciół 
Tadzio", sztuka w 3 aktach A. Eivoire i L. 
Besnarda. Gościnny występ Ireny Solskiej.

We czwartek, po raz drugi, „Sprzedana 
narzeczona", opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Sm etany; gościnny występ Adama Didura oraz 
występ Ireny Boliuss.

W piątek, po laz pierwszy, (nowość), 
„Agiawena i Selisetta", poemat dramatyczny 
w 5 aktach M. Maeterlinka, tłum. J. Żuławski. 
Gościnny występ Ireny Solskiej w roli Seliset- 
ty ; z pp.: Siemaszkową (Agiawena), Gostyńską 
(Meligrana) i p. Adwentowiczem (Meleander). 
Nowa wystawa.

W sobotę, o godz. 3'30 po poł., dla mło­
dzieży szkolnej, „Romantyczni", komedya w 3 
aktach E. Bostanda; debiut Ireny Bandrowskiej 
w roli Sylwetty.

W sobotę, o godz. 7‘30 wieczorem, po raz 
ostatni w bieżącym sezonie, „Faust", opera w 
5 aktach K. Gounoda; gościnny występ Adama 
Didura, Heleny Moyseowiezowej i Augusta Dian 
niego.

W niedzielę, o godz. 3 80 po południu, 
„Gaj święty", satyra sceniczna w 3 aktach B. 
de Flers i G. Oaillaweta. •

W niedzielę, o godzinie 7'30 wieczorem, 
po raz trzeci, „Sprzedana narzeczona", opera 
komiczna w 3 aktach Fr. Smetany; gościnny 
występ Adama Didura i Ireny Bobuss.

W poniedziałek, po raz drugi, „Aglawe- 
na i Selisetta", poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach M. Maeterlineka; gościnny występ Ireny 
Solskiej.

Repertuar » Teatru Nowego®.
We środę, o godzinie 7'30 wieczorem,

„Krowoderskie zuchy".
W czwartek, o godzinie 7'30 wieczorem, 

„Dom waryatów".
W piątek, o godzinie 7 '30 wieczorem,

„Dom waryatów",
W sobotę, o godzinie 7'30 wieczorem,

„Odgrzewana miłość".
W  niedzielę, o godz. 3 -30 po południu, 

„Dom waryatów".
W niedzielę, o godz. 7 '80 wieczorem,

„Odgrzewana miłość".

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, .18 maja, „Wielki Fryde­
ryk", sztuka w 6 aktach A. Nowaezyńskiego. 
Gościnny występ p. K. Kainińskiego.

W piątek, 19 maja, „Pani kasztelanowa", 
dramat w 1 akcie Józefa Korzeniowskiego i 
„Okrężne", komedya w 2 aktach Jozefa Korze­
niowskiego.

W sobotę, 20 maja, „Kupiec wenecki", 
komedya w 5 aktach W. Szekspira. Gościuny 
występ p K. Rumińskiego.

W niedzielę, 21 maja, po południu, „Koi- 
dyan", poemat dramatyczny J. Słowackiego. 
Ceny zniżone do połowy.

W niedzielę, 21 maja, wieczorem, „Ku­
piec wenecki", komedya w 5 aktach W. Szeks­
pira. Gościnny występ p. K. Karaibskiego.

Jednem  ze zd ro jo w isk , które uląc z po­
stępem w y m a g a ń  leczniczych, wprowadzają 
z roku na rok najnowsze urządzenia w za­
kresie balneologii, jest zakład zdrojowo-ką- 
pielowy w Lubieniu wielkim, obok Gródka 
Jagiellońskiego, znany nietylko u nas, w k ra­
ju, ale i zagranicą z tego, że jego źródła 
siareeane zawdzięczają należną im sławę nie 
sztucznej reklamie, lecz swej cudownej p ra ­
wie wartości leczniczej, darzącej zdrowiem 
szeregi pokoleń. Wody lubieńskie znane już 
były zresztą w XVI. wiekn i zastosowywane 
ze skutkiem  w bardzo wielu chorobach.

Dziś tedy — na początku sezonu — nie 
od rzeczy będzie, jeżeli z obowiązku publi­
cystycznego przypomnimy naszemu społeczeń­
stwu, że obok Badenu koło W iednia, Piszczan, 
Akwisgranu, M ehadii i Neudorfu, istn ieje 
zdrojowisko nasze, galicyjskie, L u b i e ń ,  
które s tara  się stworzyć u siebie wszech­
stronną i w szechkształtną lecznicę chorób, 
dla siebie uprzywilejowanych.

Lubień posiadając w swych źródłach 
największą ilość siarki, przewyższa wszystkie 
podobne źródła pod względem skuteczności, 
a to bez względu na to, czy są gorące, czy 
zimne. Między wodami siarczanem i bowiem, 
wody lubieńskie pod względem zawartości 
siarkowodoru i kwasu węglowego zajmują 
bez zaprzeczenia pierwsze miejsce, gdyż po­
siadają oba te składniki w znacznie większej 
ilości, niż inne źródła siarczane.

O skuteczności źródeł lubieńskich n ie­
jednokrotnie pojawiały się na szpaltach n a ­
szej Gazety  fachowe artykuły, to teźjj dziś 
tylko wspomnimy najpierw  pokrótce o rozwoju 
tego zakładu i najnowszych jego urządze­
niach,

W rozwoju Lubienia rok 1902 stanowi 
pam iętną chwilę. W roku tym  stanął na czele 
zarządu dotychczasowy jego dyrektor, p. W ła­
dysław Popiel. Jego to bowiem żmudnej i 
intenzywnej pracy, przy m ateryalnem  popar­
ciu w łaściciela zakładu Adolfa br. Brunickie- 
go, posła na Sejm krajowy i m arszałka zie­
mi gródeckiej, zawdzięcza Lubień stały  swój 
rozwój, postęp i to, że liczą go obecnie do 
europejskich zdrojowisk.

Najlepiej świadczy o tem frekweneya 
kuracyuszów. Gdy w r. 1902 lista  kuracyu- 
szów wykazywała zaledwie 596 osób, rok 
ubiegły zam knął się cyfrą 3590.

Liczba ta wprawdzie, jak  na ilość cho­
rych, choćby w kraju naszym tylko nadają­
cych się do leczenia kąpielami siarczanemi, 
jest znikomo mała, lecz winę tego nie pono­
si samo zdrojowisko lubieńskie i jego zarząd,
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lecz ci członkowie naszego społeczeństwa, 
którzy „bady" zagraniczne, o wątpliwej nie­
raz wartości leczniczej, przekładają nad swoje.

Do rozwoju Lubienia niemało przyczy­
niło się otwarcie z inicyatyw y p- Popiela 
zakładu bydropatyeznego, w którym  rok ro­
cznie po kilkadziesiąt osób używa pełni za­
biegów bydropatycznych.

Rok bieżący znown zapisał się chlubnie 
w kronikach zakładu lubieńskiego stworzeniem 
lecznicy aparatam i gim nastycznym i Zamiera, 
urządzeniem różnych aparatów elektrycznych, 
a co najważniejsza, urządzeniem na wzór zdro­
jowisk siarezanych zagranicznych, zwłaszcza 
francuskich, iuhalatoryów  wodą siarczaną, 
a ewentualnie, w razie potrzeby i innym i 
środkami leczniczymi.

Inhalatory u m metodą Bullinga i He- 
rynga urządzone zostało w dwóch odrębnych 
salach: jedna wspólna obliczona na kilka 
osób, w której za pomocą tak zwanego Gut- 
ta fe r’a będzie rozpylana zimna woda siarcza- 
na do wdychiwania, druga, w której będą 
ustaw ione aparaty tak zwane term owaryato- 
ry  do inhalacyj ciepłych tak wodą siarczaną 
ja k  i innych rozmaitych, zależnych od chwi­
lowych wskazań dla każdego pacyenta, leków.

Oprócz znakomitych źródeł siarezanych 
posiada Lubień również znakom itą borowinę.

Sezon kąpielowy w Lubieniu rozpoczął 
się z dniem 10 b. m. i potrwa do końca 
września. Podzielony je s t on na trzy okresy: 
sezon I. od 10 maja do 20 czerwca, sezon 
II. od 21 czerwca do 20 sierpnia i III. od 
21 sierpnia do końca września.

Zakład lubieński posiada restauracyę, 
cukiernię, lokal śniadankowy, mleczarnię, a 
nadto znajdują się na wsi jedna restauracya 
pryw atna i jedna  restauracya żydowska.

Jakkolw iek Lubień je s t przedewszyst- 
kiem miejscem leczniczem, starającem  się je ­
dynie o leczenie chorych, mimo to stara się 
dyrekeya o rozrywki i przyjemności kuracyu- 
szów.

Pom inąwszy olbrzymi kilkudziesięcio- 
morgowy park. czysto i dobrze utrzym any, 
posiada Lubień salę balową, mieszczącą po­
nad 200 osób, bilard, bibliotekę zaopatrzoną 
w ostatnie nowości, czytelnię z licznymi 
dziennikami krajowymi i zagranicznymi, oraz 
orkiestrę, k tóra przygryw a dwa razy dzien­
nie w kiosku, specyalnie urządzonym na de­
ptaku.

W  sali balowej odbywają się przedsta­
wienia teatralne lub inne, oraz reuniony i 
bale, które rok rocznie cieszą się liczną fre- 
kwencyą nietylko kuracyuszów, lecz i gości 
przyjezdnych.

W roku bieżącym przedstaw ienia tea­
tra lne  w Lubieniu dawać będzie tea tr ludo­
wy im. Słowackiego ze Lwowa, z którym  dy- 
rekeya zakładu zaw arła umowę. Przedstaw ie­
n ia  rozpoczną się z dniem 25 czerwca i po­
trw ają  do końca sierpnia.

W Lubieniu są dwaj lekarze: zakłado­
wy dr. Io-nacy Mazanek i wolno praktykują­
cy dr. Roman Klęsk.

Spełniając nasz obowiązek publicysty­
czny ku podniesieniu zdrojowisk krajowych, 
m e możemy się powstrzymać również od 
apelu do eskulapów polskich. Apelein naszym 
niechaj będą następujące słowa, które ś. p. 
prof. dr. Dietl zamieścił w swojem dzieło o 
użytkowaniu wód krajowych:

..Jakkolwiek Lubień coraz więcej zy­
skuje na rzetelnie przynależnej mu wziętości 
i zaufaniu, jednak  nie możemy utaić naszego 
zdziwienia, iż nie je s t on jeszcze w tym sto­
pniu odwiedzany, jaki wszyscy na mocy o- 
becnego stanow iska nauk lekarskich zdrojowi 
lubieńskiem u przyznać musimy. Dlatego do 
was odzywam się panowie koledzy, których 
wzniosłem, acz ciernistem  jes t powołanie, 
nietylko uzdrawiać chorych, ale i nauczać 
nieświadomych. Zwróćcie waszą uwagę na 
swojskie źródła m ineralne, zaopiekujcie się 
niem i serdecznie, obznajam iajcie chorych z 
ich zaletami i nawołujcie, by się do nich po 
zdrowie udawali; wam bowiem powierzyła 
Opatrzność dobro waszych chorych i pomyśl­
ność naszych zdrojowisk".

W. S.

Najpierw oglądnięto cztery ślady kul, 
znajdujące się na suficie kurytarza głów ne­
go, w odległości trzech metrów od kury ta­
rza bocznego.

Znawcy-rusznikarze orzekli, że ślady te 
pochodzą od strzałów, danych od węgła ku­
rytarza głównego i bocznego ze zwykłego 
rewolweru, a nie browninga.

Znawcy orzekli nadto, że strzały te od­
dała jedna i ta  sam a ręka.

Woźny G a j  d a c z  (przeryw ając): W tern 
miejscu strzelało trzech panów.

P r z e  w .: Pan nie ma tutaj teraz głosu.
Osk. J a w o r s k i  zazuaezył, że ślady 

tych kul nie pochodzą z jednego rewolweru, 
ponieważ szyjki wlotowe nie są jednakowe, 
jedna większa, druga mniejsza, a nadto po­
nieważ umiejscowienie śladów przemawia ra­
czej za tem, że strzały zostały oddane nie z 
jednego, lecz z rozmaitych miejsc.

Znawcy-rusznikarze obstają przy swo 
jem  orzeczeniu. Jakkolwiek nie wykluczają, 
że strzały mogły być oddane przez więcej 
osób, to jednak oddane być m usiały z tego 
samego miejsca i tego samego oddalenia, a 
na każdy sposób z tego samego kalibru broni 
t- j. rewolweru.

Osk. O c h r y m o w i e z ,  przyznaje, że 
on to strzelał u węgła kurytarza głównego 
i bocznego i że dwa ze wspomnianych śla­
dów, pochodzą od jego strzałów.

W dalszym ciągu dzisiejszej rozprawy 
oglądał trybunał wraz ze znaweam i-ruszni- 
karzami dalszych 24 śladów, przyczern obaj 
znawcy stw ierdzili, że część tych. śladów po­
chodzi od kul rewolwerowych lub brow nin- 
gowych, część zaś od uderzenia n. p. po­
lanem.

Co do śladów pochodzących od kul 
stw ierdzili obaj znawcy jednozgodnie, że 
strzały oddane zostały w kurytarzu głównym  
ze strony akademików ruskich.

Obrońcy podsądnyeh i osk. J a w o r ­
s k i  starali się wykazać, że niektóre ze śla ­
dów, o których znawcy -rusznikarze tw ier­
dzili, że pochodzą od kul. są jedynie ślada­
mi, spowodowanymi uderzeniem polan. Zna- 
w cy-rusznikarze obstawali jednak przy swem 
orzeczeniu, co osk. M osiaka w prawiło w zły 
hum or tak, że odezwał się głośno: „Ot 1 
sey znawcy".

P r  ze  w. upom niał osk. Mosiaka, by 
zachowywał się przyzwoicie i zagroził mu, że 
jeżeli jeszcze raz coś podobnego się powtó­
rzy, ukarze goęjw drodze dyscyplinarnej.

Na tern o godzinie 1 min. 50 po potu 
dniu odroczył p r z e w o d n i c z ą c y  dalszy 
ciąg rozprawy do ju tra , godziny 9 rano.

Ju tro  toczyć się będzie rozprawa zno­
wu w gmachu uniwersyteckim .

Sprawozdawca Worlda  telegrafuje ka­
blem z Torreon: Byłem świadkiem strasznej 
rzezi w Som brerete. 1700 powstańców, wzbu­
rzonych okrucieństwam i, których dopuszczali 
się żołnierze związkowi na ludności wiej­
skiej, napadło na Som brerete i wycięto w 
pień 500 żołnierzy związkowych i mieszkań­
ców, którzy nie chcieli wznieść okrzyku na 
cześć Madera.

mm
K ra k ó w , 17 maja. W sądzie powiato­

wym karnym  rozpoczęła się dziś w południe 
rozprawa przeciw kandydatowi adwokackiemu 
Tadeuszowi Talarezuchowi o obrazę sądów 
galicyjskich. W  rekursie przeciw ściągnięciu 
nałożonej na niego grzyw ny 50 koron na­
zwał on postępowanie sądów zachodnio-gali- 
cyjskich justizmurderisch. Na rozpraw ie dzi­
siejszej obwiniony w obronie swej przem a­
wiał blisko dwie godziny.

K ra k ó w , 17 maja. W ładze rozpoczęły 
pościg za młodym człowiekiem 25 do 30 lat 
liczącym, przedstaw iający się jako Nieczuja 
Kolankowski, lub Nieczuja Kwiatkowski z Po 
znania. Jeździł on po większych m iastach, 
posługiw ał się biletem  wizytowym o koronie 
baranowskiej i w yłudzał pieniądze od por- 
tyerów, większych hoteli i p łatniczych lepszych 
restauraeyj i kaw iarń, przyczern daw ał im 
na  zabezpieczenie weksle z fałszywymi pod­
pisami. Był w Krakowie, ztąd przeniósł się 
do Karlsbadu, a ztam tąd w rócił do Galicyi.

2  s ą . d - 0 - w e j -

(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910).

Lwów, 17 maja. 

(Sześćdziesiąty szósty dzień rozprawy).
Dzisiejsza rozprawa, podobnie jak  wczo­

rajsza, odbywa się w gm achu U niw ersytetu
lwowskiego.

Z podsądnyeh n ie  jaw ili s ię : Zaliźniak, 
Ochrymowiez," Daćkiw, Biłohołowka, Kulrna- 
tycki, Pasicznyk.

wniosek prok. Państw a, a za zgo­
dą obrony, uchw alił t r y b u n a ł  przeprowa­
dzić rozprawę przeciw  tym  podsądnym  w za- ocznosci.

• przystąpił trybunał do oglą­
d n i j 18 siadów w kurytarzu głównym.

GOSPODARSTWO I H ANDEL,
Ciągnienie 2 prc. losów serbskich z 

roku 1881. Główna wygrana 80.000 fran ­
ków pad ła  na seryę 1142 nr. 6.

L o s y  t y t o n i o w e :  Główna w ygrana 
20.000 franków  padła na ser. 7944 nr. 97.

OSTATNIA POCZTA.
== Z Gfidalló donoszą: N a j j .  P a n  

przedsięwziął popołudniu dwugodzinną prze­
jażdżkę.

=  Fremdenblatt donosi, że P. M inister 
spraw zagranicznych, hr. A e h r e n t h a l  po­
wróci ze swego urlopu prawdopodobnie d. 23 
b, m.

—  N i e m i e c k i  n a s t ę p c a  t r o n u  z 
małżonką opuścili wczoraj Poznań, udając sie 
do Petersburga.

=  D u ń s c y  k r ó l e w s t w o  bawiący 
w Paryżu złożyli wczoraj odwiedziny prezy­
dentowi p. Fallieres.

=  Król P i o t r  s e r b s k i  udaje sie do­
piero w piątek, dnia 19 b. rn., do Paryża 
przez Budapeszt i W iedeń; w Bazylei zatrzy­
ma się dwa dni.

=  Z Sofii donoszą: Przyznany angiel­
skiemu Towarzystwu „Investrnent T rust Cor­
poration" ostateczny term in w ypłaty p i ę c i o -  
mi  1 i o n o w ej  p o ż y c z k i  up łyną ł; pożyczki 
nie wpłacono. Rada m inistrów  uchw aliła 
zerwać z tym bankiem  wszelkie stosunki.

=  W w a l c e  p o d  M e r a d a  w Ma- 
rokku d. 10 b. m. mieli M arokkańczyey 100 
zabitych i 200 rannych. Kury era wysłanego 
do T aurir obrabowano.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w M e k s y k u  
dochodzą następujące nowe wiadomości: Po­
wstańcy zajęli miasto Pachuca, położone 60 
mil na północ od Meksyku, bez najm niejsze­
go oporu. W mieście tem  są kopalnie wielkie 
i starodawnie.

G ubernator uciekł. O fakcie doniosła 
do stolicy pewna telefonistka. Powstańcy 
wysadzili w Pachucy dynam item  budynki 
rządowe w powietrze. W ięźniów wypuszczono 
z więzień. Sklepów nie rabowano. Obrabowa­
no tylko bank narodowy i inne.

Wiedeń, 17 maja. Najj. P an  nadał z 
okazyi 50-lecia Towarzystwa sztuk pięknych 
w Wiedniu szereg odznaczeń, między innymi 
profesorowi Kazimierzowi P o c h w a l s k i e -  
m u, krzyż komandorski orderu F ranciszka 
Józefa.

W ied eń , 17 maja. Wiener Zły. ogła­
sza: Najjaśniejszy Pan zam ianował radcę 
sądu krajowego Stanisław a O b e r  t y ń  s k i e- 
g o, prezydentem  sądu obwodowego w Sano­
ku, radcę sądu krajowego, Filernona M e t e l -  
1 ę w Brzeżanach, wiceprezydentem  sądu ob­
wodowego w Kołom yi; radcę sądu krajow e­
go Jacka Ż y b o r s k i e g o  w Samborze, w i­
ceprezydentem sądu obwodowego w Złoczowie.

Wrie d e ń , 17 maja. Dzienniki donoszą, 
że burza w yrządziła wczoraj w okolicy W ie­
dnia bardzo wielkie szkody.

Berlin, 17 maja. Do dzienników dono­
szą z Jeny, że profesor E rn es t Haeckel do­
znał w swem m ieszkaniu nieszczęśliwego 
w ypadku; zdejmując z pułki książkę upadł i 
doznał złam ania kości biodrowej. Leczenie 
potrwa czas dłuższy.

Gniezno, 17 maja. (Tel. pryw .). Po- 
licya w ystąpiła przeciw urządzaniu wykła­
dów ludowych, k tóre tu  odbywają się od 
szeregu la t i w edług wyroku sądu najw. nie 
potrzebują zezwolenia policyi. Policya nało­
żyła grzywny 15 m arek na prelegentów  red. 
B łażeka i ks. Skonecznego i na rzekomego 
arenżera wykładów proboszcza ks. Skub- 
skiego.

Włocławek, 17 maja. (Tel. pr.)  One- 
gdaj otwarto tu pierwszą na  Kujawach wy­
stawę etnograficzno-artystyczną, urządzoną w 
lokalu Tow. krajoznawczego.

R zym , 17 maja. Tribuna  donosi, że 
Papież od kilku dni ma lekkie dolegliwości 
goścowe, szczególnie w jednej nodze, co u- 
trudn ia  chodzenie. Ogólny stan  jednak  Pa- 
piera jest bardzo dobry. Ojciec św. nie leży 
w łóżku i załatw ia zwykłe prace. Lekarze od­
wiedzili go i prosili, aby odpoczął.

M a d ry t, 17 maja. W Izbie prezydent 
m inistrów Oanalejas odpowiedział n a  in ter- 
pelacyę w spraw ie M arokka, że H iszpania 
chce zachować neutralność i nie chce powię­
kszać swych posiadłości, chce tylko strzedz 
swych interesów .

Londyn, 17 maja. W Izbie gm in Lloyd 
George przedłożył budżet na r. 1911/12. W sta­
wiono do budżetu na dyety posłów 400 fun­
tów oprócz kosztów podróży. Lloyd George 
w spraw ie w ielkich wydatków na flotę zau­
ważył, że w przyszłym roku budżet floty 
znacznie się zmniejszy, a w następnych  la­
tach  zm niejszenie jeszcze będzie w ydatniej­
sze. M inister spodziewa się, że uda się uzy­
skać pieniądze na ustawę o ubezpieczeniu 
ogólnem bez podwyższenia podatków.

Londyn, 17 maja. Lord M orley przed­
łożył Izbie lordów bile o praw ie veta. Izba 
go form alnie w pierwszein czytaniu przyjęła.

Sofia, 17 maja. R ektor tutejszego U ni­
w ersytetu otrzym ał zawiadomienie, że około 
250 greckich akademików przybędzie z koń­
cem maja do Sofii.

Konstantynpol, 17 maja. M inisterstwo 
wojny otrzym ało depeszę, donoszącą, że o- 
dezwa naczelnego kom endanta w Albanii, 
wzywająca M alisorów do poddania się, pozo­
sta ła  bez skutku.

Nowy Jork, 17 maja. (Ass. Press).
Z Juarez donoszą, że rząd powstańczy w 
przeciągu 24 godzin ogłosi zawieszenie broni 
w całym kraju.

W aszy n g to n , 17 maja. W postępowa­
niu wdrożonem przeciw „Standard Oil Com­
pany", a mającem na celu rozwiązanie tego 
Towarzystwa, wydał wyższy trybunał zwią­
zkowy wyrok na niekorzyść Towarzystwa, 
dając mu 6 miesięcy czasu do rozwiązania. 
P rasa  w ita wyrok \  zadowoleniem i domaga 
się, aby w ten sposób wystąpić także prze­
ciw trustowi tytoniowemu i innym,

W aszy n g to n , 17 maja. Prezydent Taft 
naradzał się z członkami gabinetu nad przy­
szłą polityką an t i trustową. W sprawie decy- 
zyi najwyższego trybunału przeciw „Standard 
Oild Company", słychać, że nie jest wyklu­
czone, iż wdrożone będzie postępowanie kar­
ne przeciw m agnatom  naftowym. W senacie 
zgłoszono także projekt ustawy, zaostrzający 
ustawę antitrustow a.

P o la c y  p o d  b e r łe m  ro ssy jsk ie m .

P e te r s b u rg , 17 maja. Now. Wremia 
donosi: Rozprawa w procesie o napad w 
Bezdanach przed sądem wojskowym w no­
wym składzie już została przeprowadzona. 
Sąd ten również skazał Swirskiego na śmierć 
przez powieszenie, uchwalił jednak  prosić o 
złagodzenie wyroku. Zakrzewskiego i Koza- 
kiewiczówne skazano na 20 lat ciężkich 
robót.

P e te r s b u rg , 17 maja. (Tel. pr.). Stoły- 
pin prowadzi rokowania z przywódcami stron ­
nictw i przyrzeka im przedłużenie sesyi, je ­
żeli zapewnią, źe Duma nie odrzuci prawa o 
ziemstwueh na Litw ie i Rusi, które musi być 
wniesione do Dumy najpóźniej do 27 b. m., 
lecz odeślą je  do komisyi, gdzie przeleży ona 
kilka tygodni. Przywódcy stronnictw  na ra­
zie nie chcą dać żadnych zapewnień.

P ro c e s  W o n i,ja r] ja rsk ieg o .
P e te r s b u rg , 17 maja. Na pytanie, czy 

przyznaje się do winy dał Dym itr W onljar- 
ljarski sprzeczne odpowiedzi i cofnął zezna­
nia, uczynione w śledztwie.

Ojciec jego Wlodz. W onljarljarski o- 
oświadczył, że o fałszowaniu dowiedział się 
dopiero w śledztwie.

Z innych oskarżonych przyznali się 
tylko Monkiewicz i Olszewski, oświadczając, 
że Dy in itr W onljarljarski i adwokat Kazan - 
dziew nie brali udziału w fałszerstwie.

P e te r s b u rg , 17 maja. Wdowa po ks. 
Bogdanie Ogińskim zeznała, że bracia Ogiń­
scy mieli poczynić kroki, aby posiadłości ich 
i ty tu ł przeszły na siostrzeńca hr. Załuskie­
go i jego syna. Księżna wiedziała, że niema 
testam entu, słyszała jednak, że ktoś jakiś te­
stam ent fabrykuje. Kapitan W onljarljarski 
zjawił się w jej m ajątku i zapytał, czy księ­
żna chce procesować się przeciw przejściu 
ty tu łu  księcia na niego. Odpowiedziała, że 
jeżeli taka była wola jej męża, to nie chce 
się procesować. W onljarljarski na to odpo­
wiedział, że książę Ogiński po polsku napi­
sał koncept petycyi odnośnej i że on, W on­
ljarljarski, ma ten koncept w rękach. Świa­
dek nie w ierzył temu, bo książę Ogiński w ła­
dał językiem  rossyjskim.S Tylko głupi ludzie 
mogli wierzyć, że ks. Ogiński nie ma legal­
nych spadkobierców.

Osk. Długołęcki oświadczył, że W on­
ljarljarsk i junior przyrzekł mu 15.000 rubli 
za dowód pokrewieństwa z księciem Ogiń­
skim i powiedział mu, że chce przejść na 
katolicyzm, a ceremonii kościelnej ma doko­
nać Papież albo książę Biskup krakowski. 
Dalej W onljarljarski powiedział, że zatw ier­
dzenie testam entu nastąpiło na życzenie cara.

Sprawy rossyjskie.
P e te r s b u rg , 17 maja. (Tel. pr.)  Nowy 

m inister m arynarki Grigorowicz opracował 
rozległy plan  stw orzenia floty w ciągu lat 
20. Będzie on wkrótce przedłożony Radzie 
m inistrów .

P e te r s b u r g , 17 maja. Półurzędowa
Possia  w ita w długim artykule niemieckie­
go następcę tronu i powiada, że przyjazd 
jego do Rossyi ma doniosłe znaczenie poli­
tyczne.

P e te rs b u rg , 17 maja. Komisya Dumy 
przyjęła przedłożenie w spraw ie uwolnienia 
od cła przywozu aparatów lotniczych dla ko­
m itetu pod przewodnictwem w. ks. A leksan­
dra Michajłowieza.

B aku , 17 maja. Policya w ykryła tunel, 
prowadzący do rurociągu naftowego kolei że­
laznej. Gdy policyanci weszli tam, powitało 
ich czterech zbrodniarzy strzałam i rewolwe­
rowymi. Zdołano ich ująć.

C h a rb m , 1 < maja. Pożar w K irynie 
zniszczył 8.380 budynków, wartości 15 m i­
lionów rubli. Przeszło 40.000 osób je s t bez 
dachu. Ogólna szkoda w ynosi 40 milionów 
rubli.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a si i t s c h a w l e  k i.
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Japońską letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia

przy ulicy Akademickiej I. 3.
J e s t  to  je d y n e  m ie js c e  p rz y  tej n a jru c h l iw s z e j  u licy  d la  p rz y je m n e g o  s p o c z y n k u  w ś r ó d  z ie len i, g d z ie  m o ż n a  d o s ta ć  w y b o rn e  c h ło d n ik i  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  
i znakomite c ia s tk a . W ie c z o re m  p r z y  ś w ie tle  la m p  ja p o ń s k ic h  w e r a n d a  j e s t  a t r a k c y ą  p u b lic z n o ś c i  te j c z ę śc i m ia s ta , w y b re d n e j co  d o  m ro ż o n e j  k a w y  i lo d ó w .

N A D E S Ł A N E .

Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze,

zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan­
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 

Z akład  ry tow u iczy

MAK8A GrLASERMANA
we Lwowie, ul. Sykstuska 19.

Nr. telefonu 1585.
Uważać na adres!

Knryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

We FRANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, wejście ei M eistrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na I. p iętrze;

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon,
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na 31. piętrze po prawej, 
lub w R edakcji „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
w y konu ją  w sze lk ie  napraw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łó żk a  sk ładane , s ło m iau k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie z ab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

w y — n ap raw io n e  od sy ła ją .

Polecamy jako pewna i korzystną loka- 
cyę kapitałów:

4 °/0 i 4 V /0 Obligacye Komunalne Banku 
krajowego,

4 °/0 Obligacye Kolejowe Banku krajowego, 
4 1/2°,/0 Listy Galicyjskiego Banku ziemskiego, 
4 1/2%  L isty  Ziemskiego Banku hipotecznego,

SOKAL i LiLIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatw iam y odwrotnie 
bez doliczenia prowizyi.

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. H alicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zap łac ie  robót technicznych. Winda.

Prof. Dr. A. Szulislawski
o k u l i s t a  

powrócił i ordynuje ui. Jagiellońska 8.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17 m aja 191J.

Hotel George’a.
PP. fes. L. Puzyna z Gwoźdzea, S. br. 

Bruniefei z Dubanowic, F . hr. Czosnowski 
z Ożomli, J. W iktor z Zarszyna, S. W ybra- 
nowski z Kimirza.

Hotel Europejski.
PP. G. Lipczyński z Rossy i, K. W yso­

cki z Ostobuża, W. Skibniewski z Rossyi, 
D. Horowitz z W iednia.

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 17 mąja. płacą I żądają

waluł ą kor.
I .  A kcye za sz tukę . K h | K h

Banku hip. gal. po200‘zł. (400 kor.) 698 - 706 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 461 - 470 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 - 557 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 532 — 540 -
U .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70

„ „ „ 4‘/a pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 93 - 93 70

' „ kraj. 4*/a pr. w. a. los w 511. M 99 30 100 -
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 93 70 64 40

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. u
pierwsza e m i s y a ) ..................... 0!r 96 50 _

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ’K
los w 411/, l a t ...........................® 96 50 — __
4 pr. los w 56 l a t ..................... w 92 10 92 80

Banku gal. ziem. kr. 4 ,/al7„ 60 1. 98 80 99 50
Zemelny Bank hipoteczny Lwów p 98 50 99 20

HI. O blig i za 100 kor. a
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, ® 98 - 98 70
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. a 100 70 101 40
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) a — — — —

» 4Vapr. (Sem.) M 89 10 99 8o
n 4 pr. (4 em.) 92 20 92 90

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 81 80 92 50
Pożyczka m. Krakowa . . . . 90 70 91 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 . ........................... 93 60 94 30
Pożyczka m. Lwowa 4 p r , . , , 89 60 90 30

,  „ „ 4 konwen. . 92 10 92 80
,  szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 ....................... 91 80 92 50
IT. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor,). 100 - 108 -
V. Monety.

Dukat c e sa r s k i..................... ..... , 11 35 11 45
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 06 19 20
100 rub li rossyjsKieh srebrnych 251 - 254 -

n a » papierowych 2-53 411254 40
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 70

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — --  ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 161-80 167 80
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 212--- 218- —
„ „ 1864 po 100 z ł............312-50 318 60
„ „ 1864 po 50 z ł..............312 50 318 50

Listy zast. domen państ. po 120 z ł.5p r. 285-50 286-50
B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................. 1 ió- —
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  93-35

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53U pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/< p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c j e ) ................................
Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

116-20

92-55

93-40 

i Id-35 

442-50 

! 14-25 

93"—■ 

93-45

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 maja 1911.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państwa w  banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-lipiec ............................

Jednolity  dług państwa w srebrze
luty-sierpien . .  ...................
kwieci er.-październik..................

płacą żądają

92-35
92-35

96-35
96-50

92-5-5
92-55

96-55
96-70

1895 za

94-85

114-35 

444-50 

1 1 u'25 

98-90

94-45

122---

95-25 

94-75

9 6 -  

36-05 

96-10 

96-10 

9610 

96-10 

98-30

93-90
94-20

94-25

115-50

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 p r........................111-5C 111-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-50 9i-70
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc! . la l-  — 157- —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) — •— — —
„ „____ „ „ 50 zł. (100 kor.) —

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe;.
Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . • ■
Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . .
Koi. czeskiej emiss. :

400 kor. 4 pr..................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc.............................
Kol. północne) ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 prc. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.............................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................... .....
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Koi ltrowskc-ezara.-jasskiej z roku

1894- 4 p r.............................................
Kol. AreyKs. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr,

130 50

94-25 

93-75

95—  

95-05 

95-10 

9510 

9510 

95 10 

95-30

92-90
93-20

93-25

114-50

Koronowa waluta.
E . O bligacye indeiaisi

Kroaeyi i Sławonii . . . . . 
Węgier za 100 zł. 4 pr.

Poi. reg. Duuaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1S93 ios

za 200 kor. 4 p r................................
.Bukowińskie obi. propinaeyjne los

 ̂ za 100 zł, 5 p r...................................
(lab poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................................ .....
Renta włoska za 100 tirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Poż. »erb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne, Oblig. kipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banka lor, 4*/* pr. • •
Austr. zakł. kr. ziem. ios w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ r 1889 3 or.

Buków. zakł. kre-l. ziem. los 5 pr.
„ 4 p r .

Gal. ‘Aka. b. Mi). 10 pr. prem. Ioh o pr.
., „ „ „ los 50 1. 4‘/s pr. .

n  n r .  „ 80 i. 4 p r .  .  .
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 Jat 

„ 4  pr. los. 41 latn » <» n r r 1
» 4 p r- siarc •

Banku "kraj. dla Galicji Lodomeryi 
4»/* pr. 51V* lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. S
emisya 42 la t 41j i  p r......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/31. 4 p f . 

Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.
„ „ * 50 lat w. k. 4 pr.

£1. O bligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za ICO zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 300 zł. 5 pr.

„ „ ,  » *890 * * ? r .

A. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Baailica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przam. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. . * .....................
Różyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. • . .

płacą
rrWBwmiTOłl

żądają
y jn e .

9205 93-05
91 -95 

'.zkl.

92-95

102-50

93-75 94-75

100-65 101-65
93-15
9760

94-15
98-60

89-40 90-35

248 65 251-65

listy dłużne

100- - 10i - ~
93 30 94-30

280 25 286-25
101- - - 102- -

93-50 94-50
110- - _•__
9910 99-60
93-25 94 25
98-85 99-35
91-70 92-70
97-~ 97-50
96-70 97-70

99-35 100-35

99-50 100-50
92-25 93-25
97-15 93-15
97 50 98-50

112-25 113-25
111-10 112-10

87-60 88-60

92-40 93-40

103— 104-—
93-75 *-

35-80 39 80
511— 521—
155— 165—

95— 105—

Koronowa waluta. płacą żaóąją
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 84-— 9o—
Palfy 40 zł. m. k .......................................245-— 255 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 71-— 77—

„ „ wgg. tow. 5 zł. . . 59-— 66—
Losy fund. .Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70-— 76—
Salma 40 zł. m. k.................................253—  263 •
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — •— ~~—

J .  Akeye banków (za sztukę).
Baufcu Anglo-Austr. 240 kor. . . 322-50 323 50
Peszt. Banku handl. 500 zł, . . . 3940- — 3950—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 643-25 644 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 813-50 814 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 7 6 3 - 7 6 7  —
Gal. banku hip. 200 zł.......... 702 — 708 -■

„ „ dla han. 1 przem. 200 zł. 450 — 455—
tóanku dla krajów koronnych 200 zł. 5.i3‘25 534 20 

„ Austro-wgg. 1400 kor. . . 19 3 1 — 1041 - — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 616-50 617 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-— 278 — 
Zjiynoateńska banka 100 zł. . . . ASsl- — 282—

&. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 457- — 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 436-— -----
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 6170-— 5180 
Kol, Lwów-Bełz-ae (akc. pierw.) 200 zł. 400-— 408*~  

„ Lwów-Czei-n.-Jassy 200 zł. . . -553-— 553 50 
„ Lwów-Kleparćw-Jaworów lokal.
400 kor........................................... ..... 325- — 32 /• —

Austr. Tow.żegl.naDunajuSOO zł.nar. 1 1 ,5 5 - 1 1 6 0 •

L . Akcyc przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus: 100 zł. 7 6 8 --  762 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 724 — 734 -  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 8(8-05 813 05 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2693 -  2708 -
Behodnicy 500 kor................................ 413- _  418—
Tur. sars. tytoniów. 500 franków . 382-— 334 — 
TiifaU- tow. kop. węgla 70 zł. . . 226-— 228 -

M . W  e k  g 1 e.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — ■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 921/, 240-15
Paryż za 100 franków . . . . 94-571', 95-071 ,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 253-50 254 —
Niemieckie b a n k i ....... 117-32*/s 117'52'/«
Włoskie b a n k i ...........................94-45 94-60
Francuskie b a n k i ..................... —
Szwąjcarski* banki . . . . .  94-87l/a 85-05

M . W a l i l i .

Dukat c e s a r s k i .......................... 1135 1136
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta _
2 0 -frankow ka ......................................   19-03
 ................................  23-48 23-52
Rossyjski półim peryał • • . ——  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-321/, 117'62*,,
Włoskie banknoty zs 100 lir  . 94-50 94-70
R u b le ...................................  • - • 2-53V„ 2 54‘T

M  u  ®  n r  j s r  i  * ł  w  ®  a s  1 3  »  «  w y .

Licytacye.
L ez. Ne. IV. 3/10 (17) (5528 2 - 8 )

E dyki licytacyjny.
W skntck uchwały z dnia 20 m arca 1911

1. cz. Ne. IV. 3/10 (17) sp rzedm e będą dnia 23 
maja 1911 o godz. 10 przed południem w Pod- 
wołoczyskach w drodze publicznej licytaeyi 
urządzenia salonowe, sypialnia, jadalnia, urzą­
dzenie kuchenne z nrczyniem  i inne rucho­
mości.

Przedm ioty te można oglądać w dniu 
licytaeyi u WP. S. M andla w magazynie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podwołoczyska, dnia 18 m aja 1911.

L. ez. E . 272/11 (11) (5434 2 - 2)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Lubaczowie odbędzie się dnia 
28 czerwca 1911 o godzinie 8 przed połu­

dniem w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 9 w Niemirowie licy tacy a :

a) połowy realności lwh. 194 gm iay 
Radruż objętej, obejmującej budynki gospo­
darskie i mieszkalny, tudzież grun ta  o ro­
zmaitej kulturze przestrzeni 549 ar. 48 m 2.;

b) całej realności lwh. 291 tej gm. obej­
mującej g run ta  o 882 ar 68 m 3 rozmaitej 
uprawy.

Nieruchomości wystawione na licy tac ję  
są ocenione a t o : a) na 2995 kor. 63 hal., 
b) na 2048 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1997 kor. 
10 hal., ad b) 1365 kor. 40 hal., poniżej tej 
ceny sprzedać nie przyjdzie do_ skutku.

W arunki licytacyjne nmiejszem zatw ier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum entu (w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stra lny , plajto ko Jy ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ajacy chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 16.

Takie praw a, wobec k tórych nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

sgłosić do sądu uąjpóLiiej przy y y w u cze- 
njM  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być ju i  ze rkutkiem  podac- 
sjone.

Te osoby, dla których je,kie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow rtsną, zawiadamiana 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 29 kw ietnia 1911.

L. cz. E . 1595/10 (4) (5419)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bukowsku odbędzie się dnia 31 m aja 1911 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej

wymienionym, w hiurze Nr. 11 licytacya 
realności obj. lwh. 305 ks. gr. gm iny Wola 
sękowa, składającej się z budynku m ieszkal­
nego i g runtu  o obszarze 360 s .2 wraz z przy- 
należnościami, sk ładijącem i się z jednej s tu ­
dni i piwnicy.

Nieruchomość w ystawiona na licy tację , 
jest ocenioną na 1000 kor., przynależności 
zaś na  26- kor. 

Najniższa cena wynosi 684 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

W arunki licytacyjne nm iejszem  zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 2 m aja 1911.



(5455 2— 3)
Sądowa ha la  aukcyjna we Lwowie,

ui. Podlewskiego i. 6 .
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
°d 8 do 12 prz-sd południem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem.

L i e y t a c y e ;
Poniedziałek 22 maia 1911 od 10 do 12 go­

dziny przed południem : kalosze, obuwie, 
towary galanteryjne, sukna, towary ko­
rzenne, garderoba męzka, beczka ko- 
aL ku, waga stołowa, towary bław atne, 
piece, 120 k.Ig. świec milowych, bielizna 
damska i dziecinna, maszyna do drożdży, 
maszyny introligatorskie, trzcionki d ru­
karskie, aparat do piwa, bilard, trunki, 
urządzenie restauracyi, książki oraz ró ­
żne meble domowe.

Wtorek 23 m aia 1911 od 10 do 12 godziny
J - -  1.'. - L •’ ’ ' "

m arką stem plową na  1 koronę i we wadyum
wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem  
opustu z cen fiskalnych nietylko cyfram i, ale 
i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na w ła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i n a ­
zwiskiem.

O feity wnoszone być mogą na  każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, w tedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych sek ­
cyi drogowych.

Oferty niesporządzone na  b lankietach

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
agłosic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępowa 
nifi licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie »& tab licy  są 
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą tem uż są 
dowi pełnom ocnika do doręczoi, w siedsibir 
s.yb; zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 14 kw ietnia 1911.

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licy tac ja  potowy realności obj. 
lwh. 962 ks. gr. gminy Kałusz Maryi Koło- 
myjee córki Fedia własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
je s t oceniona na 1993 kor.

Najniższa cena wynosi 1328 kor. 66 
ha,!, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 29 marca 1911.

u JL «/ ■  "  -  »̂«u<ŁXVVUV/JU.
 ____________y urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek

przed po łudn iem : bilardy, naczynia ku- dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
chenne, urządzenie kaw iarni, srebro, misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 

iehtarze srebrne. 4 worki ma ki zaś po term inie licy tacji nie będą oferty
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie co do przyjęcia ofert 
przysługuje c. k. N am iestnictwu.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 7 maja 1911.

Za c. k. N am iestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

 ,
trunki, lichtarze srebrne, 4 worki mąki, 
obrazy olejne, dywany perskie, fo rte­
p ian ,'sz tuczne zęby, zegarek złoty, to­
wary żelazne, oraz różne droższe i ła ­
dniejsze meble.

Środa 24 m aja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : futro męskie, maszyna 
do szycia, maszyny do pisania, forte- 
p :an, garn itu r m ebli mahoniowych, ma 
szyny in tro ligatorskie, trzcionki d rukar­
skie, przyrządy do grzania kleju, różne 
pisma, oraz meble domowe.

Piątek 26 maja 1911 od 10 do 12 godz. przed 
południem : kasa ogniotrw ała, 300 ró ­
żnych broszur, pianino, wyroby koszy­
karskie, maszyny do szycia i do pisania 
(większa ilość), centryfugi, pasy skórza-n-\ ora* /a i

(5547)

(5426)L. cz. E. V III. 3629/10 (12)
E dykt licytacyjny 

Na żądanie Sali Iow , w łaścicielki re a l­
ności we Lwowie ul. Boimów 1. 25 zastąpio­
nej przez adwokata dr. Segala we Lwowie, 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1911 o godz. 10 

pasy snurza- przed południem w sądzie niżej wyraienio- 
n j , oraz różne meble domowe i sprzęty, uym, w biurze N r 79 licytacya polegającego 

Sobota 27 maja 1911 od 10 do 12, a wzglę- na kontrakcie dzierżawy z daty Drohobycz, 
dnie cd 4 do 8 srodzinw 99 --------  inn/< i ^ n n “*_  " “s e ­
dnie cd 4 do 8 godziny w ieczorem :
budka żelazna jako lokal na  przedsię­
biorstwo, 3 puszki blaszane n a  kawo

23 m arca 1904 lr-'p. 26.642, cesyi z daty 
Drohobyez, 27 sierpn ta  1905 lr. 15.063, 6 lu­
tego 1906, Irep. 4126 i z daty Lwów 31 
m aja 1906 lr. 53.008 i 15 października 1907 
lr. 55.897 na rzecz Lndwika Oborskiego na 

Sprzedać się mające przedmioty, mogą k P , „ ^ h.‘ , 473 Tustanow ice wpi- 
być oglądana w sądowej hali aukcyjnej przed ®ane8° 1 W .2o,^etm eI dnis

- 1 . - 1 p u 12 m arca 1905 roznoezet.oi — —

biorstwo, 3 puszki blaszane na  kawę, 
maszyna do szycia, różne tan ie  meble 
i sprzęty domowe.

L. cz. E. 16 2 6 1 0  (8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Chaskla Scblaffa 
kupca w Jaśle  zastąpionego przez adwokata 
dr. K ornhausera w Jaśie  odbędzie się dnia 
31 maja 1911 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności objętej lwli. 96 gminy 
Nowotaniec, składającej się z budynku mie­
szkalnego i g runtu  w ilości 2 m. 676 s .8

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeeniona na 1370 kor.

Najniższa cena wynosi 913 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum ent a (w yciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i i. d.) może każdy m ający chęć kupie, 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bukowsko, dnia 20 kw ietnia 1911.

L. cz. E. 359,11 (5552 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
objętej wyk. h ip  !. 293 gra. Hussaków, skła­
dającej się z jednopiętrow ej kamienicy m u­
rowanej, blachą krytej wraz z przynależno­
ści am i, składającerni się z 7 7 ’/3 m. parkanu 
z drzewa miękkiego.

Nieruchomość jest oceniona na 25.735 
kor., przynależności zaś na 288 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 12.986 koron 
75 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumentu 
przejrzeć można w kaneeiaryi sądowej Nr. 12.

Praw a niedopuszczająee sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 19 kw ietnia 1911.

.. ^ ___   •• u i j u v n u j  JJ.<H1 Ł4UK.CJ

licy tac ją  w godzinach urzędowych 

.Lwów, dnia 13 m aja 1911.

L. cz. E. 41/11 (6)  (5435 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie odbędzie się dnia 
23 czerwca 1911 o godz. 8 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Niem irowie licytacya 2/3 części rea l 
ności lwh. 100 gm iny Radruż objętej obej- 
rauiacei 2 ba t o  - -  ŁO

gruntów  o różnejmującej 2 ha  78 ar 48 m- gruntów  o różm 
upraw ie budynek mieszkalny i gospodarski.

Nieruchomość w ystaw iona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2496 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 16fi4 kor. 44
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem  zatw ier­
dzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenir i t. d ) ,  może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
mogłyby bvć już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku^ postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego. _

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 29 kw ietnia 191.1-

^ Ł ----- v UŁ41V j U i i i U

12 m arca 1905 rozpoczętej dzierżawy prawa 
poszukiwania, w ydobywania i użytkowania 
oleju skalnego, wosku ziemnego i wszelkich 
niezastrzeżonych produktów z podziemia pb. 
317 i pg. 2480, 2481/1, 2482/2 i 2483/1 w 
Tustauow icach (kopalnia nafty  p. n. „H aU “. 
Staeya kolei Borysław (wraz z l °/0 udziałem 
w przynależności ach składających się z otworu 

i wiertniczego o głębokości 1312 m. zaruro 
i  wanego piątkam i do głębokości 1202 m 
eksploatowanego hasplem , wieży i budynków 
w iertniczych, kotłowni, kuźni i innych bu­
dynków kopalnianych, maszyn i narzędzi 
w iertniczych i kopalnianych, zbiorninków i 
paroeiągu.

Powyższy l °/0 udział wystawiony na li­
cy tac ję  je s t oceniony wraz z przynahżno- 
ściam ' na  1600 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

G. Z. E, III. 654/11 (5) (5412)
Y ersteigerungsedikt.

A uf Betreiben des I. Polkę F irm a in 
Wien v ertreL n  durch Dr. Em il F reund  Advo 
kat in W ien findet &m 7 Ju n i 1911 vor- 
m ittags 11 U hr bei dem un ten  bezeiehneten 
Geriehte, Zimmer Nr. 27 in  Tarnopol die 
V ersteigerung der dem Samuel R aueh zu 1/3 
und Israel Griiuberg und Ew a Bienenstoek 
zusammen zu l/3 g e h o rig e n  A nteile der Rea- 
lita t G. E. Zl. 1000 der K atastralg-m einde 
Zagrobela bestehend aus dem Grund-Parz. 
1095 u. 1096/1 sam m t der auf demselben 
befindlichen Gas-Motor-Miihle, W ohnhaus, 2 
A bortgebiiuden und Zubehor, statt.

Die zur V ersteigerung gelangenden 2/3 
Teile der L iegenschaft sind auf 9497 K 06 h, 
des Zubehors auf 38 K 66 h  bewertet.

Das geringste  Gebot be trag t 6357 K 
14 h un ter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf n ich t sta tt.

Die V ersteigerungsbedingungen und die 
auf die L iegenschaft sich beziehenden Ur-I rr\ • - ■ ~

L. cz. E. 427/11 (5551}
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Glinia­
nach odbędzie się dnia 30 maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
obj. lwh. 411 ks. gr. gm. Kurowice wraz z 
przynależnośeism i.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 3980 k o r , przy­
należności zaś na 42 kor.

Najniższa cena wynosi 2094 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d)., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
G liaiany, dnia 3 kw ietnia 1911.

. _ i kunden (G rundbuchs-Hypothekenauszug, Ca-
W srunki licytacyjne i odnoszące się do tasterauszug, Scbatzungsprotokolle u. s. w.) 
ieruchoiności dokum entu immiorr toUn. I — —  , _ ™

wym ienionym , w biurzew sadzie 
Nr. 83.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju eo do samei nieruchomości
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
oiężary na powyższej nieruchom ości bądź
cbeonie inż ?cfn!™o ± •

Rechte, welche diese Y ersteigerung 
unzulassig m achen w iirden, sind  spatestens 
im anberaum ten Y ersteigerungsterm ine vor 
Beginn der V ersteigerung bei G ericht anzu- 
melden, w idrigens sie in  A nsehung der L ie­
genschaft selbst n ich t m ehr geltend  gem acht 
w erden kónnten.

Von den w eiteren  V orkom m nissen des 
Y ersteigerungsverfahrens w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an  den L iegenschaft-unłoilnn 1_ —  m-jii u o ii .utfcj^eiisseaaic-

„ ;— u^iuonuujusci Dądż anteilen  R echte oder L asten  begriindet sind
ebeenie już istn ieją , bądź w  toku postępo- oder im Laufe des V ersteigerungsverfahrens 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane begriindet w erden, in  dem  F alle  nur durch 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- A nschlag  bei G ericht in  K enntnis gesetzt, 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- ais sie w eder im  S prengel des un ten  be- 
dowej, jeśli me m ieszkają w okręgu sądu zeichneten G eriehtes w ohnen, noch diesem
niżej w ym ienionego i n io  wskażą tem uż są- einen am G erichtsorte w ohnhaften Zustel- dowi pełnom ocnika do dorecinri ™ * - -

L. cz. E . 1485/10 (4) (5421)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa W einsteina kupca w 
Bukowsku odbędzie się dnia 31 maja 1911
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya real­
ności obj. lwh. 153 ks. gr. gminy Przyby­
szów, składającej się z budynku mieszkalnego
1 szpichlcrza oraz z gruntu ornego o obszarze 
1330 s .8

Nieruchomość wystawiona na licylacyę, 
jest oceniona na 1170 kor.

Najniższa cena wynosi 780 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) m o­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział If.
Bukowsko, dnia 30 kwietnia 1911.

L  Nam  IX. b. 760/3 (5556 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

, W celu oddania w przedsiębiorstwo 
udowli konserw acyjnych na gościńcach pań- 
Wowych w sanc,f,k 'm okręgu budowniczym 

?  latach 1911, 1912,1913 odbędzie się dnia 
£  maja 1911 - -  ~ ’
lcytacya oferi

 ̂ - - - . - jjw *. /ilU W SUlUZi

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sad powiatowy. Oddział V III. 
Drohobycz, dnia 3 lutego 1911.

p — ----- - ^  j.u l i .v o u i  li D W U l l U i l f t l t C i ł  ZJU.

lungsbevollm aehtigten uam haft machen. 
K. k. B ezirksgericht A bteilung III. 
Tarnopol, am 20 A pril 1911.

(5407)

w c. k Starostw ie w Sanoku 
towa.

L. cz. E. 582 11 (5 )
E dykt licytacyjny.

D nia 7 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie licy­
tacya realnośei obj. lwh. 398 gm. Kleparów
7,ohowia.zsi7i\T«K „ w i o ­

li- cz. E . 8398/10 (5429)
E dyk t licytacyjny.

N a żądanie Berła W eissm ana odbędzie 
się dnia 6 czerwca 1911 o godzinie 8 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya połowy realności obj.

A G O  I - -
'  “ U uuna. J — A -m uuoui UU| |vr[j VUW TT-) / , , ' * •  jm tr » xch*uujv* ^ «

nja- Koszta fiskalne budowli wykonać się zobowiązanych w 7/8 częściach . eparó1w ^68 ks. gr. Pojło, A nny z Kierkoszów 
San n w roku 1911 w ynoszą: dla sekcy. w 1/8 części. /S eZ?bClaeh 1 wierzyciela Białyez i H erscha Reig ;  po połowie własnej 
i. °k 3554 knr sn hni TT.-łr»wV; 1 fi 322 Nieruchomość ta  w ystawi r  Nieruchom ość wystawiona na lieytacyę

iest riGon 1 ftnn » n r\nn . J ^

Q -Jitjrcn w roku 1911 wynoszą. 
j ahok 8554 kor. 30 hal., U strzyki 16 323 
^or- 96 h a l , Rymanów 4.576 kor. 31 hal., 

°niarŁdz 1532 kor. 71 hal.
Ogólne i szczegółowe w arunki, wykaz 

cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny 
Qa r - 1911 oraz plany m ogą być w godzi- 
a ach urzędowych w wymienionem c. k. Sta- 
r °3twie przeglądane, gdzie także w wyż o- 
ztlaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
P°‘udnie wnoszone być m ają oferty, spo- 
^ d z o n e  na blankietach urzędowych, których 
^mrostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone

  .łjoodrYłi
cyę, je s t oceniona na 938 kor.

Najniższa cena wynosi 625 kor. 34
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i oduosząee się do tej nieruchom ości doku­
m enta (w yciąg tabularny, wyciąg ka tastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), m ole każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin' urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. IV .

 -•    <J
N ieruchom ość wystawiona na lieytacyę 

jest oeeniona n a  1880 kor.
N ajniższa cena wynosi 1254 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 29 kw ietnia 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr. 113 z dnia 18 maja 1911.

L. ez. E. 7294/10 (5428)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Leiby F riedenberga  odbędzie 
się dnia 6 czerwca 1911 o godzinie 8 przed

L. cz. E. 1436/10 (5) (5479)
E dykt licytacyjny.

Na żądauie Kiryły Ostafija rolnika w 
Tokarni odbędzie się dnia 7 czerwca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie mzej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya ca­
łej realności obj. lwh. 139 ks. gr. gm. To­
karnia, składającej się z gruntu w obszarze 
728 s 8 1 całej realnośei lwh. 150 gnamy 
Tokarnia, składającej się z gruntu  w obsza­
rze 1 m. 417 s .8

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione, a to : realność lwh. 139 n* 
kwotę 112 kor. 98 hal., a realność lwh. 150 
na kwotę 390 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 335 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce” 
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Bukowsko, dnia 1 maja 1911.
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Upadłości.
L. cz. 5/6 (717) (5474)

W  konkursi9 masy spadkowej bł. p. 
dr. H erm ana Steina eelem likwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 25 maja 1911, 
wyznacza się audyencyę na dzień 31 maja 
1911 o godz. 10 przed poł. w c. Ir. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 22. 

Tarnopol, dnia 27 kw ietnia 1911.
Komisarz konkursowy.

L. 56.448/11. (5348 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k, 
urzędach pocztowych:

1. W Sinkowie obok Korolówki z po­
boram i 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem  523 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem  
w ynagrodzeniem  840 kor. rocznie za codzien­
ną jazdę posłańczą do Kasperowic i z po­
wrotem.

2. W Spytkowcach z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem  378 kor. rocznie na 
służącego.

3. W  Szuparce z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem  504 kor. roezni9 na słu­
żącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 m aja b. r. do c, k. Dyrekeyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 9 maja 1911.

L. Prez. 6.966 (5303 1 —3)
K o n k u r s .

Na posadę radcy Sądu krajowego i na­
czelnika Sądu powiatowego, ew entualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Chrzanowie rozpisuje się konkurs 
z term inem  do 30 maja 1911.

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum  sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, dnia 7 m aja 1911.

L. Prez. 6.965 (5304 1— 3)
K o n  k u r  s.

Celem obsadzenia posady sędziego po­
wiatowego :

1. przy sądzie krajowym w Krakowie,
2. przy sądzie obwodowym w Jaśle i
3. przy sądzie powiatowym w Starym 

Sączu rozpisuje się konkurs z t9rm inem  do 
30 m aja 1911.

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatowych wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej ad 1) do Prezydyum  sądu 
krajowego w Krakowie, ad 2) do P re ?jd y u m  
Sądu obwodowego w Jaśle , ad 3) do P re ­
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 7 maja i 911.

L . ez. P r. III. 36/11 (3) (5469)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczony w Nr. 5 czasopisma „Sw. Woj­
ciech w obronie praw dy" z daty Kraków 
maj 1911 artykuł pod ty tu łem : „W ybieraj­
my na  posłów socjalistów ", zawiera w u stę ­
p ach : aj rozpoczynającym się od wyrazów: 
„U socjalistów  niem a Boga", a kończącym 
się w yrazam i: „jak koniowi obroku i będzie 
ci dobrze" (str. 1, 2 i 3j, oraz b) rozpoczy­
nającym  się od wyrazów: „Więc 'wybieraj 
socyalistę na posła" a kończącym się w yra­
z am i: „dla biednego oszusta darmozjada" 
znamiona w ystępku z § 302 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzania tego artykułu, wzglę 
dnie ego inkrym inow anych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, d n ;a l z  m aja 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 203/11 (5459 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­

wa niniejszem po myśli § 29 ust. not. oso­
by interesow ane, roszczące sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej dr. Józefa Nowaka za­
stępcy c. k. notaryusza w Krakowie, a to 
z czasów jego urzędowania tamże od dnia 
21 m area 1906 do dnia 9 kw ietnia 1907, 
aby pretensye te w przeciągu sześciu m ie­
sięcy od dnia ostatniego (trzeciego) zamie­

szczenia tego obwieszczenia w części urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej" licząc, tem  pe­
wniej do c. k. Izby notaryalnej w Krakowie 
zgłosiły, ile że po bezskutecznym u p ły w il 
zakreślonego term inu, bez względu na ich 
pretensye, kaucya powyższa od węzła kau­
cyjnego zwolnioną i prawnem u właścicielowi 
w ydaną zostanie.

O. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 12 maja 1911,

li. ez. (1. 1. 129/11 (1) (5451 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Cypryanowi Nykołyu Tkaczy­
kowi, któiego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żurawnie przez Jan a  Ordona pozew o 
240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya na dzień 8 czerwca 1911.

Celem strzeżenia praw O ypryana Nyko- 
łyn  Tkaczyka ustanaw ia się p. dr. Bernarda 
Goldfingera, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Cy- 
pryana Nykołyn Tkaczyka w rzeczonej sp ra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 11 maja 1911.

L. ez. 0. II. 34/11 (1) (5484)
E  d y k t.

Przeciw Tomaszowi Tarnow skiem u z 
Bratkowie, którego miejsce pobytu je s t n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Głogowie przez Franciszka 
Tarnowskiego pozew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 maja 1911 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw  Tomasza T ar­
nowskiego ustanaw ia się p. Bolesława Si- 
cińskiego w Głogowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Głogów, dnia 12 m aja 1911.

L. ez. C. IV. 126,11 (1) (5438)
E  d y k t.

Przeciw  nieznanem u z miejsca pobytu 
Józefowi Leniarow i wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Przew orsku przez Ja- 
kóba Żyłę z M anasterza pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 26 maja 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Leniara 
ustanaw ia się p. dr. Kopeckiego adw. w 
Przeworsku, ku atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa L eniara  w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie tnę nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie
zamian uie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 12 maja 1911.

L. cz. C. II. 189/11 (1) (5545)
E  d y k  t.

Przeciw  Salamanowi Salm an N agler 
kupcowi z Korszowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k są­
du powiatowego w Kołomyi przez Mojżesza 
K renbergera kupca w Kołomyi pozew o 397 
kor. 8 hal. zpn.

Na podstawie pozwu togo wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
maja 1911 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z m iejsca pobytu Salam ona Salman N aglera 
ustanaw ia się p. dr. Kehosa Schulbauma w 
Kołomyi, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
lam ona Salm ana N aglera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 11 maja 1911.

L. cz. C. I. 65/11 (1) (5524)
E  d y k t.

Przeciw A ntoniem u Hyakonowi i Seń- 
kowi Staehniakowi z Sośnicy, których m iej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Radym nie 
przez Towarzystwo zaliczkowe przem ysło­
wców i rolników w Radym nie pozew o za­
płacenie kwoty 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
s tu ią  audyeneya do ustnej rozprawy ca  dzień 
30 maja .1911 o godz. 8 rano w sali roz- 
pra Nr. 6 (główny budynek sądowy)

uelem  strzeżenia praw niewiadomych 
z m iejsca pobytu Antoniego Dyakona i Seń- 
ka Stac-hniaka ustanaw ia się p. M ichała Pi- 
n iłę  gospodarza w Sośnicy, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomych z miejsca pobytu A ntoniego Dya­
kona i Seńka S tach im ka w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 25 kwietnia 191.1.

L. cz. C ."l. 201/11 ( 1) (5370)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. M ichale Fedyszyn i Józefowi Fedy- 
szyn, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu powiatowego 
w Brzeżanach przez Tomasza Widajewicza 
w Buszczu pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29 m aja 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
po ś. p. M ichale Fedyszyn i nieznanego Jó ­
zefa Fedyszyna ustanaw ia się p. dr. .Nagle­
ra adw. kraj. w Brzeżanach, kuratorem .

TenŻ9 kurator zastępywać będzie wymie­
nionych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika ni9 zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 24 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 215/11 (1) (5512)
E d y k t.

Przeciw  nieobecnem u Karolowi Kcper- 
tyńskiem u przedtem  w D elatynie, wniosła 
M arya K opertyńska gospodyni w Delatynie 
przez adwokata dr. H enryka W ieselberga 
skargę o zniesienie współwłasności realności 
objętej Iwh. 437 ks. gr. gm. Delatyn zpn.

Pierw sza audyeneya odbędzie się dnia 
29 m aja 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 14.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Berlstein w 
D elatynie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Delatyn, dnia 12 m aja 1911.

L. cz. 0 . III. 184/11 ( 1) (5546)
E  d y k t.

Przeciw  M arcelem u Joachimowiezowi, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez M aryę z Grossów W iktorową 
pozew o uznanie kontraktu dzierżawy za 
rozwiązany.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do ustnej rozprawy na  dzień 30 maja 
1911 o godz. 11 rano, b. Nr, 9.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcelego Joachimowicza 
ustanaw ia się p. dr. A ndrzeja W eisłę adw. 
w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
celego Joacbimowicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oudział III.
Bochnia, dnia 9 maja 1911.

L. cz. C. I. 103,11 (1) (5444}
E d y k t.

Przeciw  Zofii Czepił córce. Stefana, któ­
rej miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tłustem  
przez H rycia Jurkow a syna M ykiety pozew 
o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na  dzień 30 maja 1911 o godz. 9 
rano, b. N r. 1.

Celem strzeżenia praw  pozwanej usta­
naw ia się p. Nykołę Susidkę w Uścieczku, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika ńie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 26 kw ietnia 1911.

L. cz. C. I. 100/11 (1) _ _ (5501)
Przeciw7 nieznanem u z m iejsca pobytu 

Józefowi Kw&śnickiemu, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Załóż'.-ach przez 
Nuchim a Feigenbaum a w Załoźcach pózew o 
zniesienie współwłasności realności obj. Iwh. 
762 gm. kat. Załoźc9.

Rozprawa odbędzie się dnia 29 maja 
1911 o godz. 8 rano.

Pozwanego zastąpi kurator p, Jan  
Sehylowski w Załoźcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Załoźce, dnia 4 m aja 1911.

L. cz. C. V. 73/11 (1) ' (5442)
E  d y k t.

Przeciw  Józefowi Sudełowicz przedtem  
w Krystynopolu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­

wiatowego w* Sokalu przez Rozalię Sudoło- 
wieź w Krystynopolu pozew o 368 kor. zpn i

Na podstawie pozwu wyznaczono au- I 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 ezerwes ; 
1911 o godz. 8 rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta : 
nawia się p. adw. dr. Wejdę w Sokalu, ku- j 
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- j 
zwanego w rzeczonej spraw i9 na jego kosili j 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie I 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za- I 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 25 kw ietnia 1911.

L. cz. C. II. 111/11 (1) (5518)
E  d y k t.

Przeciw M arcinowi Zdeb, którego m iej­
sce pobytu je s t nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
Józefa R othsteina pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- j 
praw ę na dzień 7 czerwca 1911.

Celem strzeżenia praw  M arcina ZdeDf1 
ustanaw ia się p. adw. J , Gizowskiego w K o - ' 
zowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 8 m aja 1911.

L. ez. Cb. I. 427,11 (1) (5285)
E  d y k t.

Przeciw A nnie Chodak, której miejsce 
pobytu je s t nieznane, w niesiony został do
c. k. sądu powiatowego- w Lubaczowie przez 
niel. Rozalię Kłos pozew o intabulacyę 14/24 
części pgr. 1054 gm. Lubaczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 8 czerwca 1911 o godz. 8 
rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw  A nny Chodak 
ustanawia się p. dr. Ignacego Bardacha 
adw. w Lubaczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 25 kw ietnia 1911.

F imirmy.
L. cz. F irm . 331/11 Stów. H. 141 (4114 2 —3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru  stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych przy firm ie : 
„Bank kredytowy i eskomptowy w Grzyma­
łowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką", po n iem iecku : „Credit und 
Escom pte Bank in  Grzymałów, reg istrierte  
G enossenscbaft m it besehrankter H aftung", 
że wskutek uchwały na walnem  zgromadze­
niu dnia 19 lutego 1911 powziętej powyższe 
Towarzystwo zostało rozwiązane, że odtąd 
ono pozostaje w likwidacyi pod f irm ą : „Bank 
kredytowy i eskomptowy w Grzymałowie, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką w Grzymałowie w likw idacyi", po 
niem iecku: „Credit und Escom pte Bank in  
Grzymałów, reg istrierte  Genossenschaft mit 
besehrankter H aftung in  L iąuidation" i że 
likw idatoram i zostali ustanow ieni dotychcza­
sowi dyrektorowie Juliusz W oblm ann, Ge- 
dalie> Nussbaum, Jakób Kainie i B ernard 
Freud.

W ierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzystwie 
zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 m arca 1911.

L. cz. F irm . 199/11 Sto w. II. 40 (4342)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Sambor.
Brzmienie firm y: „Unia handlow a",

stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką, po niem iecku: „H aadels U nion", re ­
g istrierte  G enossenscbaft m it b9scbriiukter 
H aftung".

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili . Mar­
kus Laub i Gerszon Hónig.

2. Członkowie dyrekeyi w y b ra n i: na 
walnem  zgrom adzeniu członków dnia 1 lu te ­
go 1911 wybrano w miejsce M arkusa Lauba 
Ozyasza Traua młodszego, kupca w Sam bo­
rze a w miejsce Gerszona H óniga Chaima 
Siegtnana, kupca w Samborze.

Data w pisu : 20 m arca 1911.
0 . k. sąd obwodowy jako handlow y 

Oddział II.
Sambor, dnia 15 m arca 1911.
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L. ez. F irm . 140/11 Oddz. A. 62 (4162 2— 8) 

W pis do re jestru  handlowego firmy kupca 
pojedynczego.

W pisano do rejestru  handlowego Od­
dział A.

Siedziba firm y: S tary  Sącz.
Brzmienie firmy : Józef Leibler. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: kram ar-

stwo skóram i i hurtow ny handel naftą. 
W łaśc ic ie l: Józef Leibler.
Dzień wpisu: 11 kw ietnia 1911.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Jasło , dnia 1 kw ietnia 1911.

I,. cz. F irm . 285/11 Stow. IV. 41 (4825)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Koźmice wielkie.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Koźmieaeh wielkich, stowarzy­
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną po­
ręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąpił: Józef 
M ichalik, przełożony zarządu.

2. Członkiem dyrekcyi w ybrany: Andrzej 
Cholewa, właściciel realności w Koźmieaeh, 
przełożonym zarządu.

D ata w pisu: 20 m arca 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 18 m arca 1911.

L. ez. F irm . 808/11 Oddz. A. I. 274 (4336) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­

nych już w rejestrze handlowym  firm  kup­
ców pojedynczych i spółek.

Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firmy : A. Wohl, kan tor wy­

miany.
Zmiana firmy w : A W ohl (bez doda­

tku kantor wymiany).
Dzień w pisu: 20 m arca 1911.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, dnia 20 m arca 1911.

gokolwiekbądź wypisanem brzm ieniem  firmy 
kładą swój podpis.

Ogłoszenia od stowarzyszenia następu­
ją  przez wywieszenie plakatu w Rzegoeinie.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi najm niej JO kor.

Odpowiedzialność: członkowie odpowia­
dają za długi i stra ty  Tow arzystw a swoimi 
udziałami, nadto kwotą rów nającą się dwu­
krotnej wysokości udziału.

Data w pisu: 7 marca 1911.
O. k. Sad krajowy jako handlowy,

Ł Oddział III.
Kraków, dnia 4 marca 1911.

L. cz. (4266)F irm . 71/11 Sp. I. 110 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm spółkowyeh wykreślono: 
Siedziba firm y: Biała.
Brzmienie firm y: E rz h m o g lic h e  Bier- 

Propination B iała-Lipnik Korbel & Korn. 
Skutkiem zwinięcia przem ysłu.
Data w pisu: 15 m arca 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 12 m arca 1911.

L. ez. F irm . 37/11 Stow. II. 1067 (4206)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Brzeżany. 
Brzmienie firm y: Kasa cen tralna w 

Brzeżanaeh, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w y stąp ił: H erseh 
Mojżesz 2 im. K enner.

2. Członki m dyrekcyi w ybrany : Ja- 
kób Kenner, przemysłowiec i właściciel re ­
alności w JBrzeżanach.

D ata w pisu : 28 m arca 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 14 m aica 191.1.

j mniej pośredniczenie między członkami sto­
warzyszenia jako wytwórcami i ich odbior­
cami (zaliczkowanie faktur), uchwalono dalej 
zmianę § 5 lit. c) przez w7ypuszczenie słów : 
„po wpłaceniu najmniejszego udziału", tu ­
dzież § 55 w ten  sposób, że na przyszłość 
będzie op iew ał, dywidendy od udziałów peł 
nyeh będą pozostawione w rachunku zysków 
i s tra t do wpłaty członkom.

Rzeszów, dnia 18 m arca 1911.

(4215)L. cz. F irm . 325/11 Stow. V. 268 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Przem yślu ogłasza, iż 3 kw ietnia 1911 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków „Towarzystwa budowy ranich do- 
nich domów m ieszkalnych dla urzędników 
w Przem yślu" dnia 7 marca 1911 po ustą­
pieniu dotychczasowych członków dyrekcyi 
tow arzystw a: Jan a  Łentpiekiego, dr. W łady­
sława Pykosza, Józefa Hlibowickiego, Jana  
Kozieła i Leopolda M aruniaka zatwierdzono 
dokonany przez radę nadzorczą wybór no­
wych członków dyrekcyi a t o : Eugeniusza 
Kusiby, Adam a Lumfcee, Jan a  Patronowicza, 
S tanisław a Radziekisgo i ponownie dotych­
czasowego członka Jana  Kozieła wszystkich 
w Przem yślu zamieszkałych.

Dalej że na  tem zgromadzeniu uchwa­
lono zmianę § 35 statutu w ten sposób, że 
do ważności zobowiązań stowarzyszenia po­
trzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi i 
§ 67 sta tu tu  w ten  sposób, że w razie roz­
wiązania stowarzyszenia otrzym ują członko-

OrorromenH 6y//yTB rtoMiiuyBani Ha 
npii3HaueHm Ha ce TaÓMHi/H Ha MBOKann 
CTOBapnineH-a a6o b o//hih 3 ,ilb ibckhx ia -  
cohhchm hk j  03HauHTB Ha//3Hpaioia Pa//a.

y A'i-1 i.iem B : 10 Kop.
BiflBiuanBHicTB: //o TpHpasoBoi bhcoth 

3;tHBdeH0r0 JĄ lJ iy .
/(aa-a BHHcy : 22 MapTa 1911.

U,. K. Cy// KpaeBHH HKO TOprOBe.IBHHH
Bi////T.i IV.

JlBBis, //H I 18 M ap T a 1911.

T . cn. «Mpr. 182/11 Ctob. I. 755 (5134)
Bhhc (jńpMH CTOBapnmeHn 3apoÓKOBoro 

i rocno//ap ioro .
BnucaHO //o pescTpy cTOBapnmeHB 3a- 

POÓkobhx i rocno//apeKHx.
Oci//OK CTOBapHineHH: IIcHemu.
<ł?ipMa 3b/ i h t b : CnLiKa Kpe//HTOBO-

rocno//apcKa „G/zhictb", CTOBapnuieHs 3ape- 
ecTpoBaHS 3 HeoÓMeareHOio nopyKoro b I le  
lem i.

^a ira  CTaTyTy: I le ie H ii  //hh 22 ć ii 
Ha 1911.

IIpe^MeT niflnpHeMCTBa: HiAeio cto- 
B a p n m eH H  s  cn o M y iH T H  r o c n o //a p c K i chm h  
CB01X IMeHlB //Ma  IX flOÓpOÓHTy.

B Tiń i/Lih  6y//e cTOBapnineHe:
а) KynoBaTH, apeH//yBaTH i HaiiMaTH 

fpyHTH i 6y//HHKH B I/IMH Be//eHH eni^BHO- 
ro  rocno//apcTBa, emMBHHMH eHMaMH .n m e  
cboix i.ieiriB i .innie b i‘x xoeeH,

б) óy^oB ara i HaóyBaTH //omh Meni- 
Ka.iBHi .lanie ą j i r  cboix iMemB i .innie b ix  
xoceH, a TaKoas npo//aBaTH aóo //aBaTH b 
Ha6M //OMH MemKaJBHi, B3MajH0 HOO//HHO-  . -------- r-\---------------    ) ‘—Ł—-/1“ ” "

wie swoje rzeczywiście wpłacone udziały a |  kh MeinKaHa MHine cboim iMeHaM i .ramę 
ew entualna reszta m ajątku stowarzyszenia ma 
być użytą na cele użyteczności publicznej 

Przemyśl, 1 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 293/11 Stow, IV. 196 (4331)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeni;-.: Kraków dzioln.

XII. (Półw sie Zwierzynieckie).
Brzmienie firm y: Katolicka spółkcwa 

Kasa oszczędności i pożyczek w Krakowie 
Dz. XII., stowarzyszenie zarejestrow ane z o 
graniczoną poręką.

Członkami dyrekcyi w y b ra n i: Cyryl 
Tchorzewski, dyrektor kancelaryi sądowej w 
Krakowie, ul. Lelewela 14, Józef Matz, urzę­
dnik kolejowy w Krakowie, u l. Kościuszki 
45 i Ludwik Sikora, m ajster m urarski w K ra­
kowie, Zwierzyniec 207.

Podpis firmy : w braku odmiennych po- Rzesz 
stanow ień statu tu  położą pod brzmieniem 
firmy wypisanem lub starupilią wyeiśniętem, 
wszyscy dyrektorowie kolektywnie swe pod-

P1Sy D ata w pisu : 20 marca 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Oddział 111.

L. cz. F irm . 46/11 Stow. I. 359 (4209)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba_stowarzyszenia: Bursztyn. _ u ,ftUrM101.o a . ju,juaew
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności pHineHi e cnoayiHTH rocno//apcid 

i pożyczek w Bursztynie, stowarzyszenie za- cboix M e m s ix  ao6uoÓhtv . 
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąp ił: Ignacy 
Medyj.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: Jakób 
Utzig, dyrektor szkoły ludowej w Bursztynie 
i Karol Ziemba, w łaściciel realności w B ur­
sztynie

U . cn. <I>ipM. 127 Ctob. IV. 202 (4941)
B hhc (pipum 3apoÓKOBOro i roeno//apcKoro 

CTOBapHUIeHH.
B n i i c a n o  //o p e e c T p y  3apoÓ K O BH x i ro- 

cno//apcKHX cTOBapninenB.
Oci//ok cTOBapnineH-H: B h h h h k h . 
tpip iia 3ByuHTB: „ToproBa Cni.iKa“, 

CTOBapaniene 3apeeci'poBaHe 3 oómchcchok> 
HOpyKOK) B BHHHHKaX.

/ ( a i a  CTaTyTy: B h h h h k h  / / h i  19 c i i -  
Hfl 1911.

H p e //M e T  niflnpH G M C T B a: P(i.ieK> cTOBa-
CH.IM

fliia  i x  //oópoÓHTy.
Ą o  n e p e B e //e H H  C Boei h ,L ih  6 y ^ e  c t o -  

BapnuieHe:
a) KynoBaTH, apeH^yBaTH i nafmaTH

b ix x o c e H ,
b) ypn^acyBaTH cŁia//H (iiaiJa3HHH)

3 Hapn^iB rocno^apcKHx, HaB03iB, aóiMca, n a ­
cin a  i h h u ih x  3eMnennoą,iB .inine ^,.ia cboix 
uneHiB Ta .iHine u  ix  xoceH,

r)  npoBaą;HTH .inm e //a a  cboix H.iemB 
i nnine b ix  xoceH ToprOB.iM cpeą,cTBaMH 
HOHCHBH, a.IBKOrO.lilHHHH i Hea.iBKoro.iii- 
hhmh HanoaMH Ta npe/i,MeTaMH noTpiÓHHMH 
fl.ia ocoóhcthx  noTpeó a Taicoac fl.ia //o- 
MamHoro i pkiBHHioro rocnoą,apcTBa Ta r j i h  
peareccia i npoMHcny aam e  cboix icreHiB, 

k) 3aHMaTH c a  nepeTBopioBaHeM npo- 
7/yKTiB roeno//apCKHx .inm e cboix inem B  i 
npoflasKHio npo//yKTiB Ta nno/i;iB rocnoĄap- 
ckhx (3ÓiaEca, xy^oón i t .  //.) .ihhic cboix 
meHiB i nHine b Ix x o c e H ,

fl) HaóyBaTH i y^episyuaTH 3napa//n 
r o c n o f la p c K i i Bi^g;aBaTH ix  //o yacHTKy b 
rocno^apcTBi .iHine CBoix i.ieH ia i anm e 
b ix  xoceH iepe3  Haeii,

e )  yp a //3 icy B a T H  .iH in e  ą . l a  c B o ix  in e -
ńpyHTH i óy^HHKH b n;i'aH Be^,eHa cnidBHO- HiB i an ine b ix  xocen MJiHHn ą o  Menena

Data w pisu : 28 m arca 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 14 m arca 1911.

Kraków, dnia 18 marca 1911.

L cz. F irm . 130/11 (4163)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

zowie zarządza na  dniu dzis.ejszym w pi­
sanie do re jesiru  stow arzyszeń zarobkowo- 
gospodarezych przy firm ie: „Spółka oszczę 
dncśei i ps życzek w Kosiuie", że na odby­
tem walnem  zgromadzeniu w dniu 1 marca 
19i 1 wybrano w miejsce ustąpionych z § 71 
statu tu  członków zarządu W alentego W ie­
rzbińskiego i M ichała U chm ana ponownie 
tychsam ych członków, w miejsce z fś  ustępu-

ro rocno^apcTBa cni.ibHHMH CH.iaMH .iHine 
c b o Ix  i . i e n i B  i  .innie b  i x  x o c e H ,,

6)  6y /i,yB aT H  i  H aóyB aT H  t/ om h  M em - 
K a n B n i n n in e  / / m  c b o 'i'x  i n e m B  i  n n o ie  b i x  
x o c e n ,  a  TanosK  n p o  J/aBa.TH a ć o  j/aBaTH b 
HaeM  f lo im  M em K ajiB H i, 3 M H / i,h o  noo//H H O K i 
M eniK aH n h n in e  c b o im  in e H a M  i . in m e  b  i'x 
x o c e n ,

Bi ypa^acyBaTH c o a //H  (Mata3HHH)
3 n ap n // i i i  rocno^apcKHX, HaB03iB, 36iaca, na- 
cinn  i Hnm nx 3eMnenno//iB jH ine //nn c b o 'ix  
ine.niB Ta nnuie b  ix  x o c e H ,

r )  npoBaĄHTH .innie CBOix i.ieniB  
i  .inm e b  ix  xoceH to jh / o b .iio  cpeflCTBawn

hhm h HanoaMH Ta npeflweTaMH noTpiÓHHMH 
//n a  ocoóhcthx  noTpeu a Tanoac / /a a  //o- 
MamHoro i  pi.iBHHioro rocno//apcTBa T a  //aa  
peMecaa i upoMnc.iy .inm e cboix i.ieHiB,

\ ‘)  3 a iiM aT H  ca  nepeTBopioBaHeM npo 
jąeych W alentego Szczepańskiego wybrano //yreriB rocno//apcK nx .inm e cBo'ix ineiiiB  
Tomasza Uch mana. zaś w mieisce stale nie-1 rTT.n» n ,™   ---------- -

L. ez. F irm . 253/11 Stow. IV. 198 (4326)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych:
Siedziba  sto w a rzy szen ia : Rzegocina, c. k. 

sąd powiatowy w Wiśniczu.

im ana, zaś w miejsce stale nie 
obecnego A nioaiego U thm ana Stanisław a 
Rożka, rolnika w Kosinie.

Rzeszów, dnia 18 m arca 1911.

L. cz. F irm . 100/11 ( 4 i 64)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w ̂ „----------- — ' j  "

” " r r * 2 F ?  ntM
W » *  W  «  m l . :Krollj  ^  nflrtAtri/'-!- i
r ije itrow ane  z odpowiedzialnością ograni­
czoną, po n iem iecku: „Allgem eine Oreditan- 
s ta lt in  Rzegocina, reg is tn rte  G enossenschaft
m it b e s c h r a u k t e r  H aftung".

Data sta tu tu : 17 lutego 1911 
Przedm iot przedsiębiorstw a: celem sto

warzyszenia jest os ait-zsnie członkom po­
trzebnych im do i przemys}u kapita
łów obrotowych naJ “ ’a.rkowariy procent za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon-

Ozas trw an ia : ^ ie°§ rail| czony.

„Kasa m ieszczańska", stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką, że na  w&l- 
nenu zgromadzeniu odbytem dnia 27 stycznia 
1911. uchwalono zmianę firmy stowarzysze­
nia tak, że w przyszłości brzmieć będzie za­
m iast: „Kasa mieszczańska w Rzeszowie" — 

Chrześcijańska kasa oszczędności i pożyczek 
w Rzeszowie", stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką", tudzież zmianę § 1 
sta tu tu  przez zmianę firmy w powyższem 
brzm ieniu i dodanie na  końcu pierwszego

npo//asKHK> npo/zyKTiB Ta n^o//iB nocno//ap- 
ckhx  (aóiaca, x y / / o 6 n  i t .  //.) .iii m e  cboix 
i . i e m B  i  j in m e  b i x  x o c e H ,

/ /)  H aóyB aT H  i  y //ep iK y B :iT H  3 H a p a //H  
r o c n o / /a p c K i  i Bi////aBaTH xx  / /o  ysK H TK y b 
rocno//apcTBi .inine cboix ih o h ib  i .inrae 
b i x  x o c e n  i e p e 3  hugm,

e) y p n / /a c y B a rj'H . n r a e  /i.ih  cboix i . i e -  
HIB i  JIHIue B i'x  XOeeH M .IIIlliB //O MC.ICHH 
3Ó iaca cboix i.ien iB ,

MC) BHpaÓJIHTH CH.iaMH CB01X 'W effiB  
3Ha.pi//M, 3na//oÓH i bci.ihki npe//MeTH no- 
Tpióni TaK //.ih  oeoÓHCToro ycKHTicy h ic  i 
/ / . i i  //O M auiH oro i p i iB H H io r o  c o c n o /ta p e T B a  
a  Ta-Kosrc / / . n  p c .M ec.ia  i upoMnc.iy a a i u e  
c iio i'x  i.ieniB  i  . i n m e  b ix . xocce,

3) npitirMUTH rcaiiiT a.iH  / /o  oóop O T y

3ÓiMCa CB01X i . i e n i B ,
Mc) BHpaÓJHTH CH^aMH CB01X IH eH iB  

3 H a p n //H , 3Ha//oÓH i bcŁ/thkh npe//M eT H  n o -  
T p ió l l i  TaK J/.IH OCOÓHCTOrO yMCHTKy HK i  
//.ih  //O M am H oro i  p i .iB H H io r o  r o e n o //a p c T B a  
a  TaKOHc / / . i i  p e M e c ^ a  i n p o M H c a y  in m e  
cboix i . i e m B  i  ^riim e b i'x x o c e n ,

3) np H H M aT H  K a n iT a iH  / /o  o ó o p o T y  3 a  
y e .iO B .ie i iH M  o u p u j/e irT O B a H o M  b x o e e H  cboix 
i i e m B ,

i) 3 //1.IHTH .n m e  cboim iieHaM  //eme- 
bhx  i npHCTynHHx H03H10K Ha ni//HeceHe i'x 
rocno//apcTBa aóo upoM iiciy.

Cl a c  T p eB aH H  : n e o 3 n a ie H H f r .
/(npeici/HH : J . M o cn i]) T y n a - io ,  2 C're- 

4>aH J la ó a ,  3. CTeę|)aH IIIHMaHBCKBH, r o c n o -  
/ /a p i  b Ile ieH ii.

I I i//n H C  (JiipM H: (]ń]jMy n i/ /D H c y e  / / bo x  
i . i e H iB  //rrpeKi/H'i.

O ro .io u ie .H H  ó y /ty T B  n o M im y B a n i Ha 
T aó.iH i/H  n ,TBOKa.uo C T O B a p u m em  a ó o  b 
O/IIl i i l  3 .IBBiBCICHX lacO H H CH H , I K y  03H aiH T B  
.U a //3 H p a r a ia  P a / /a .

,V //1>  l i e H l B  b h h o c h t b  n o  10 K op on .
B i / /B i ia . ib H io T B : HeoÓMeMce.Ha c o i i ' -

/ /a p H a .
^ljaTa B in ic y  : 1 i / b b i t h i  1 9 1 1 .

JJ,. k . ( J y //  O K pyM cnnn hjco T op ro B e.iB H u ff  
B i / / / / i . i  II.

3 ( M 0 l iB ,  / / M  1 I/BBiTHH 1 9 1 1 .

ycjioB J io iiH M  onpoi/eH T O B an cM  u  x o c e H  e B o ix  ! Popowicza gospodarza w Buik:>nowie.

P. 34/11 (4602 3— 8)
E d y k t.

Za m arnotrawnego uznano Antoniego

u r e n  nr

w y b i e r a n y c h ^ . ^  j . jerWszymi koyi mogą by(: zak |adane cjeneye i filie sto­
li miejscowościach w 
ego rzeszowskiego, że 

zmieniono przez

— * »- — **. \. r * i iji \j tL q> kl Y C Zj ił ik 1ŁIU rt
ków stowarzyszoi1121-p ,fCZ| f f kamfi warzyszenia w różnyc
dvrekcvi sa : L ebd  Per r , olt A ftorgut okręgu sądu obwodowi
: Nachim Perlroth, w łaśe realności w § 2 statutu zmieniono  ̂ ^ -------   j  , — -c -

, :n :p r / o.  w  g° następującego ustępu: Dostarczanie kre- Pty.iLiHi/Kiit, icynei/B KacnepoM, U mchhh
’ Pn/inis firmy (®'- t7 irm ?  s^°warzy- dytu na zakupno gruntów  i wogóle nierueho- B .iox, //aic KHHi'OBO//i/eM, bcI saMeniKaii b
a nodnisuia zbiorowo albo dwa) człon- mości n ™     - - ’ ■ -

lizegi Jodanie do nie-

i) y//i'.iHTH .iHine cboim i.iemi.M //eme- 
b hx  i n.piiCTymiHX ii:o3hioic hu ni//Hccene 
r o c n o //a p c T B a  a ó o  npO M H C.iy.

Mac TpeBaHH: HeoÓMCMceimH. 
y l/u p  e r o / n i  ckvx;i//;wj c n  3 T p o x  m ie n iu :  

cu p aB H H ica , K a c n e p a  i k h h i'0 b o / / i /h ,  BH Ó npa- 
h h x  i e p e 3  H a / /3 H p a x ) iy  P a ) /y  n a  iipoamr 
T p 0 x  MIT. B H Ó p a n i 3icT 1l .U I : tpHMHH M h c b ic o , 
ÓyBlUHH y iH T e .I B  l'iMH:l3. cnpaBHHICOM, l l e T p o

x 0- 11W*M'WU ■L'taUAJ ĄlJlW
szenia podpisują zD10.lt\ p^ ^złonelT0!! Czf on'  mości, oraz surowych inatery&łów dla celów BiiHHHKax.
W i e  dyrekcyi lub 7 W arzv stw a  Przemysłowych, rolniczych, wyrabianie poży- IB/zmic (jiipna : ni// IńpMOio cTOBapn-
Wraz z  u r z ę d n i k i e m  1 0  ż e  n d n ^  C Z e k  h iPoteeznyeh członkom stowarzyszenia, m ena y M i u / e m  6y//yTB hi//uhch  //box la e -
Posi sL/)siaovm w ten spoS P w y dr u- pośredniczyć między członkami stowarzyszę- His ynpaBH i ee e ycMiBeM BaMcnoeTM 30Ó0- *owanem za 'ponmc$ s 8̂inPI 11 ' Przez ko* nia> a innemi instytucyam i finansowemi, nie-

BH3aHb CTOBapHffleHH.

Kuratorem jego ustanowiono M ichała 
GJiu.ię syna Oleksy w Burksuowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Wiśniowczyk, dnia 29 m arca 1911.

(4881 2 -  3)L. cz. P. 163 98 (18)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano A rena 
Leibisehp. Schatza w Tyśm ienicy.

K uratorem  jego ustanowiono Markusa 
L eibę Zellera z Tyśmienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica, dnia 28 października 1910.



L. cz. P . JII. 174/10 (4) (5275 1— 3)
Sofrona Kowaluka z Kupczą uznano 

umysłowo chorym.
K uratorem  ustanowiono M ichała Kowa- 

luka z Kupczą.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, doia 14 grudnia 1910.

L. ez. P . 72 11 (6), L. 6/11 (6) (5292 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd powiatowy w Radymnie ogła­
sza ninie szem, że nad A nastaz ją  Niecko z 
Zabłotc;ec z powodu upośledzenia przytępie­
n ia  umysłu zawieszono kuratelę i że Jędrzej 
Niecko z Z A łłte ie c  je s t jej kuratorem .

C. k. Sąd pow ifJ6wy, Oddział IV.
Radymno, dnia 9 kw ietnia 1911.

L. ez. L. 3,10 (5553 1 - 3 )
E  d y k t.

M agdalena Karwasz ze Starej ropy uzna­
na m arnotraw ną.

Kuratorem  Jan  Karwasz.
Sąd powiatowy.

Starasól, 1 czerwca 1910.

L. cz. L. 4/11 (3) P. 55/11 (4) (5112 1 - 3 )  
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Józefa Kyrcza 
z Woli Kosnowej w Am eryce zamieszkałego.

Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  Zbo- 
żnia w Woli Kosnowej,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sącz, dnia 10 kw ietnia 1911.

L. cz. L. 19/10 (9) (5180 1 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Jan a  Dorobaj- 
łę  w W inniczkach.

K uratorem  jego ustanowiono Józefa Do- 
robsjłę  w W inniczkach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W iuniki, dnia 5 marca 1911.

L. cz. P. IX. 235/10 (9) (5208 1 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw ców  uznano M ikołaja i 
Katarzynę Kozaków w Stupkach.

K uratorem  ich ustanowiono Teodora 
Demezuka rolm ka w Stupkach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 14 m arca 1911.

L. cz. L. 8/11 (3) P . 71/11 (4) (5113 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Woj­
ciecha P latę  w W yglanowicach.

cha
Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- 

P ła tę  ojca w W yglanow caeh.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

S tary Sącz, dnia 25 kw ietn ia 1911.

L. cz 65/11 (4) _ (5226 1—3)
M arcin Borowicz z Hołoskowa uzna­

ny został umysłowo niedołężnym .
Kuratorem  ustanow iony Ja n  Gołasz z 

Hołoskowa.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
O ttynia, dnia 19 kw ietn ia 1911.

L. oz. P, 64/11 (5225 1 - 3 )
Mikołaj Hanysz syn Sem snia z Woro- 

ny uznany został umysłowo ntedołężnym.
Kuratorem  ustanow iony FecT Marczak 

syn M ichała z W orony.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
O ttynia, 19 kw ietnia 1011.

Doniesienia prywatne.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nieitiojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego,_ bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poeeie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

mm® m m  m m ®  mm®

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. wediug czasu średnio-europ.
10

Pociąg
posp. | osob.

przych. o g.

r iM ó

1-00

1-30

2-00
2-05

2-10

5-45
5-50

W
7-28
7-30

7-33 
8 00 
8 05 
815

9-58
10-04
10-15

1025
11-15
11-40

11-55

110
1-26

1-40

4 25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-26

8-25

6-30 
6'45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

fi> O  L W O W A

Na dworzec główny:
7 Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Ozortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skaty, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaczowa, Kałuszu, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny WTatry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Ozortkowa, KKosmesą, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
ciina, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c ią g

posp. osob.

odch 0 g.

—

2-5.0 —

— 3-40 1

___ 5-581
' - &-00

— 6-10

— 6-15

_ 6-35
— 7 30
— 7-35
_ 7-50
— 8-20

8 22 —

— 8-45

— 905

9-15
— 937

— 10-02

— 10-40

1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —

— 2-35
2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 520
— 5-46
_ 6-00
— 605
_ 6-16
.— 6-29
— 6-50

1 7'00 —

I - 7-30

8 - 7-49
i — s'48!
1 10-40

1 ~

10-48

_ 11-10

— 11-13

11-25
- 11-35

Z E  L W O W A

Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, •Nowosicr 
Jicy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, II u - 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Osap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Ńadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Ozerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzyin. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Ozortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie eodziennic. 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa-, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek. Ohyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajce.
do Kołomyi, Żydaczowa, Katusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy rusKiej, Sokala. 
d(i_Podwnfocjysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

T n
6-24 
9 52 
9-57 

10-13

12 00!

Nil dworzec „Lwów-Podzamcze44:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna,

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec,

Ozortkowa, Potutor,

Grzymałowa, Husia-

Kopyczyniec, Ozort- 
“  • Grzy-

Ozort-
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa, 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

i

- 6-12 do
— 6-30 do

— 8-12 do
— 11-00 do
— 1-30 do

2-33 — do

- 2.52 do

[  “ .
5-38 do
6'i?0 do

— 9-09 do
- 10-40 do
' 11-33 do

Z dworca „Lwów-Podzamcze44:
Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa.

wołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, kopyozy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymu­
łowa, Ozortkowa.

Hajcu*
wołoczysk (Odessy, Kilowa), Brodów, 
nik, tylko w sobotę i niedzielę.

» „„wo-loczysk, Kopyof.yn/ee, Skały, iw an ia  pu 
Hasiatyna, Zaleszczyk,  Grzym ałowa, Zbaraża.

:Jotutor,

ffl )!)■!,iw rw g g

-  I 7-08
Na, dworzec „Lwów-Łyczaków44:

z Winnik. 6-31
Z dworca „Lwów-Łyczaków44:

do Podhajee.
_  | 10-36 7. Podhajec. — 1-49 do Winnik.

6 O6 I z Winnik. I _ 6-511 do Podhajce.
| do Winnik, tylko w soboto, i niedzielę._  9-36 S 7, Podhajec. ] _ 10-59 |

-  11-431 z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

/ P o c i ą g i
Na dworzec główny:

z Brzuchowic: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia S'32 rano, 11-05 przed, południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 września 9'35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia L46 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9'25
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12'45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy.

l o k a l n e .
Z dworca głównego!

do Brzuchowic: codziennie 6 06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10'05 przed południem, 6'31 wieczór ; od 1 czerwca do 
1-5 września 8"20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2\50 po połu 
dniu; od 10 maja dc 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta r/.ymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10 2-5 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2’15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Ilausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i tarylowyclp udziela biuro informa­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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W a w ic tw o  ł a m a n i  Polskiej B. P o M e t t p  we Lffowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego w ydaw nictw a je s t w yrugow ać z rąk  polskich turystów  praw ie w yłą- 
ie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracow anych, do- 

— owych polskich artystyczno-inform acyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i m apy wzorowo w ykonane sto ją te polskie przew odniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju w ydawnictw  zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym  wymogom natu ry  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z p lanem  m iasta. Kor. 3.— .
Przewodnik po W enecyi i wyspach okolicznych, z planem  m iasta. K or. 3.
Przewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planam i m iast i 

mapami gacgraficznem i. Kor. 6 — . J  J

Przewodnik po Neapolu, z trzem a planam i Kor 3 — 
pei. K ? 'Tao*”*  P°  Herknlanum> Pompei i Óapri, z p lanem  w ykopalisk Pom -

Przewodnik po Palermo, z planem  m iasta. K or 1 20.
P w e w n f n i k  n o  T a t r a c h ’ * m aPa.m i- O pracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 Przewodnik po Tatrach zachodnich, z m apą. O pracował Janusz Chmielowski

Kor. 30 .   .

Przew odnik po Lwowie, z planem miasta. Kor 2.—-.

O G Ł O S Z E N IE .
W alne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemy­
słu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Rzeszowie, odbędzie się w niedzielę dnia 28 maja b. r. 
we własnym lokalu, Rynek główny 1. 24 w domu p. 

Schneeweissa na I. piętrze o godzinie 4 po południu.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekeyi i Rady nadzorczej.
2. Sprawozdanie komisyi szkontrującej co do udziele­

nia absolutoryum Dyrekeyi.
8. Rozdział zysków.
4. Wybór czterech członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Rzeszów, dnia 14 maja 1911.
P. S. Gdyby niniejsze walne zgromadzenie dla braku odpowiedniej ilości 

członków nie przyszło do skutku, odbędzie się w myśl statutu § 29 ust. II. 
drugie walne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym w tym sa­
mym dniu o godzinie 5 wieczorem.

Prezes Rady nadzorczej
_ _ _ ______________  Dr. Wilhelm Hoclifeld.
 Kolej lokalna Delatyn-Koloinyj a-Stefanówka.

W  myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadoweza kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka zwołuje niniejszem

XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja 
8tel‘ailówka“ dzień 10 czerwca 1911 o godzinie 11-tej przed 
południem w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie 

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1910.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 

r. 1910.
3. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1910.
4. W ybór 2 członków Rady zawiadowczej.
5. W ybór komisyi rewizyjnej
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gtali- 
cYi i Lodomery: z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii 
tego Banku w Krakowie.

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
^ raj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przec.ho- 
VVańe te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z Potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

J a n  L id l,
Prezes Rady zawiadowczej.

(Przedruk nie będzie płacony).

Dr. Sta n isła w a W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACK1EM
z bi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  dz ienn ików

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
o. k. kolei państwowej

we Lwowie,
p a s a ż  H a u s m a n a  I .  9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

7 1 / t R u i r t  ^  A  V̂ LŁ I M R I M U  Pod n eJakcyą: Stanisława Bełzy, e

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z  dziedziny przyrody.

y T A T y ^ A  pomieszcza s t s le : L isty z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
Ł l L i l l l i  U  dni. z  za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. W spomnienia wiel-
t !  _ 1     : , J . .Ż .L  \ mi/sl I.: /.U   1. I T~» 1 1 T ł   l.i  „ .  ..I

starannie  dobrane, ozdabiają literacką j^-go treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest p rzez 
R edakcję przede wszy st.kiem.  e e e  -  . --------- --------------------------— ---------   ; '

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej.

71 obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma
^-LtA  l i i  A\ J  m iesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W W ARSZAW IE:
1 rb. 25 kop. kw arta ln ie ; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINOYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop, kw artaln ie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICĄ:
2 rb. — kor. kw artaln ie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W  W ARSZAW IE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom k s i ą ż k o w y m  trw ałości, rcdakeya „ZIARNA" w y d a j e  pewną ich 
ilość oprawie z w y b o r o w e g o  p ł ó t D a  z wyciskami złoconymi. — Kto z p r e n u m e r a t o r ó w  
„ZIARNA" zechce zam iast tomów z b r o s z u r o w a n y c - h  otrzymywać o p r a w n e ,  dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

fila w s z y s tk i c h  prenumeratorów. Każdy m iej-Bezpłatne prenuum
'ST S S T J p o ° “ “ l S , c ' ó i e go „ A w #  *

od 
wolniewujuib iiiv 2. po ni ze] 1 f  ' , / u 4 -----
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tom >w rb. 1, oprawnych rb . 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.

Adres „ZIARNA": Warszawa, Nowy-Świat 70.

Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń

St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazi;, petitem S hslenp, Jłastym 
petiti-m 4 halerze.

P o szu k u je  s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausraana 9, Lwów.

Hn naionia u!* Asny,ita ■■ 7>]ia L $ -
L5U IsuJDu \ trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. B liisz i wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, iub w R edakcji „Gazeiy 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

L w ó w ,  ul. H e tm ań sk a  4, 
Najw iększy magazyn jub ilersk i i zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s ia rę  srebro, złoto i kaitiienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

soonderieye.
i.'JLtTV\ ̂v.-x * w.*,o

J B L » ^ a s a r ^ r
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1*92, %■— , 2’08 i 3*16 

za pół Ilg r. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Eiedla, Lwów.

P o s z u k u ję
uzdolnionej krawczyni, M. Batko Lwów, 

Skarhkowska 5.

WYBORCZE pieczęcie
z nazw iskam i kandydatów do Kady 
państwa lekko i w yraźnie odbijające

szybko i tanio wykonuje

EDG. MARYAN UNGER
Pierwsza krajowa 
fabryka p i e c z ę c i

TYLKO L w ów , A t a d e i ic t a  8. TYLKO

Ostatnie nowości. 
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- & 

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów

B R A C I  W C Z E L A K
w e Lwowie, ul. Łyczakowska 27 ,

p o l e c a :
w ie lk i zapas deszczułelc posadzkowych i desek na podłogi, 
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem  z dobrze w ysu­
szonego materyału w specyaluie na ten cel urządzonych  
trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozm aitszych  
deseniach. — Fabryka utrzym uje na składzie gotow e opaski, 

listw y  do podług, rozm aite p rofile  i t . d.

F a b r y k f  p rz y jm u je  desk i  do strugan ia  na po ­
dłogi, ov »z  w s z e lk i e  roboty  stolarski® , bu d o ­
w la n e ;  okaz, d rz w i  b ram y , portale i t. p, jako -  
też  d r z e w e  do tarcia  w e  w ł a s n y m  t a r t a k u  

w  R ząśn ie  Po lsk ie j.

i O B U WI E
N a j l e p s z e  o b u w i e  k r a j o w e

jest fabrykacyi

F .  L .  P O P P E R  C h r i i& m ,  C z e c h y .

Zastępstwo i wyłączną sprzedaż na Lwów objęli

lotylewski i Krzyszkowski
J róg ni. Kopernika.

1  A ie rytafisk i maflazyn o liw ią  i laloszy. I

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syrupatya i. antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich* Lunatycy*. Dama która słyszy i widzi*sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzv nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą rnury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej
ziemianki. Panienka zbudzona - ----- n ~ x ------ 1 * *’ ' — —tJ : "  . . * .
Przepowiednie i przeznaczenie, 
stan gwiazd na ciebie. e>wi;
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nte psuja się, z, pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie słu^a, 
nie zna co tô  pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, królowie, którzy istnieją jeszcze tylko 'na 
tapetach. Hraoina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d . , i t .  d

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausm ana 9

Kop. 4 0  Ł ó l k o  składane se m & t e p a c e m
"I sprężynowym, kołdrą i poduszką. Łóżka żelazne po kor. 13. Łóżka żelazne z pełnymi 
j bokami po kor. 25, 30, 34, 36, 40 do 120. Łóżka mosiężne z materacami po kor. 95, 105, 

120, 130 do 200. Łóżeczka dziecinne, materace druciane, włosienne i sprężynowe od naj­
tańszych — poleca Skład mebli, dywanów i pościeli

Jozef Schuster Lwów, ul. Trzeciego Maja 5, Telefon 2123-11,

SKŁAD PO W O ZO W
E. & S. STJR®ME^«BIŁ

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
O kazyjn ie  do sp rzedan ia : C iężarow y wóz autom obilowy
na 5  ton z  przyczepnym  wozem na 3  tony. Om nibus auto­

m obilowy na  33  osób.

Telefon 686. T eatra ln a  11. Telefon 686.

Spółka kredytowa Budowniczych wo Lwowie
udziela

kredytu budowlanego
na bardzo dogodnych warunkach.

DYBEKCYA.

r\ i  bLs« M i  ^  1 3

M NOWY PIEC GAZOWO-KĄPIELOWY
66

99Monopo
Jest to najlepszy piec gazow o-Lapielow y n a j n t a j  i najpew niejszej to n s tr a lc y i.

„MONOPOL" patentowany w A ustryi i Węgrzech.
„MONOPOL" jest wyrobiony w e  Wiedniu.
„MONOPOL" oszczędza wiele gazu.
„MONOPOL" jest absolutnie bezpieczny.
„MONOPOL" nie jost droższy od innych lichszej jakości.

W y łączn ą  sprzedaż

SCHLACHTER i PREIS
Lwów, PstSaż Mausmana 3.

Proszę uważać na praw nie zarejestrow aną m arkę „MONOPOL 
Gwarancya za każdą sztukę.
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Najsilniejsze woOy siarczane w Europie radioaktywne. f M H M M  
inhalatoryum systemu dr. „jjullinga" i zakład „ZanDera“ B S O E I 
Kąpiele v  świetle elektrycznem całkowite i częściowe (kalory). U
W Lubieniu leczą się ze znakom itym  skutkiem : Wszelkie formy reum a­
tyzmu, artrytyzm , isehias, wszelkie new ralgie i porażenia, zapalenia sta­
wów szczególnie na tle  grużliczem, wszelkie choroby skórne. W tym  
sezonie rozpoczyna się leczenie Inhalacyami wszelkich chorób: 
Nosa, gardła, krtani i płuc. M ieszkania na sposób zagraniczny z po­
ścielą, obsługą i św iatłem  elektycznem już od L40 dziennie. Kąpiele 
po K. 1 40, 1-80 i 2*00, dla biednych po 80 hal. Łazienki centraln ie 
ogrzane, pokoje z piecami. Park  i m ieszkania e lek trjczn ie  oświetlone. Sta- 
cya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka w miejscu. 
Dwóch lekarzy: Lekarz zakładowy dr. Ignacy Mazanek i w olnoprak- 
tykujący dr. Roman Klęsk. W szelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą

Zarząd zdrojow y.

O g ł o s z e n i e .

Należące do masy konkursowej firmy Marek Fcuerstein we Lwo­
wie towary, a to maszyny rolnicze, do szycia, pomocniczej *<ł|a ręko­
dzielników — niemniej rowery, sikawki i tym podobne ido Ąjiarij^Iu 
maszyn należące przedmioty, znajdujące się na składach w k;bt© w ie 
Gródecka 59 — w wartości 1 )8 .059  kor., w Tarnopolu w w*artości 
2601 kor. 20 hal., w Brodach w wartości 1813 kor., zostaną na 
mocy uchwały w ydzilłu sprzedane w drodze ofert najwyższą cenę 
ofiarującemu.

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 procent ofiarowanej ceny wy­
noszące — należy wnosić do ośmiu dni w biurze zarządcy masy 
adwokata Dr. Teofila Srokowskiego, Lwów, ul. Sienkiewicza 3.

Lwów, dnia 15 maja 1911.

Zarząd masy konkursowej

firmy Marek Feuerstein we Lwowie,
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


